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Dobrynin - RuskAmbasador Związku Ra­deckiego w Waszyngtonie Anatol Dobrynin konferował we wtorek po południu z se- jęretarżem stanu Deanem Ra­diem i z Averellem Harrima- nem, pomocnikiem sekretarza stanu do spraw dalekowsctiod nich.po spotkaniu, które trwało 40 minut, Dobrynin oświad- czył reporterom, iż zdaniem rządu radzieckiego konieczne jest wcielenie w życie porozu­mienia osiągniętego w czerw­cu ub. roku w Wiedniu przez premiera Chruszczowa i prezy den ta Kennedyego o tym, iż należy zagwarantować, aby Laos był państwem neutral­nym i niezależnym. (PAP) Rok XV“I Poznań,
Wydanie AB czwartek, 17 maja 1962

Cena 50 gr 
Nr 116 (5684)

Dni Oświaty na półmetku
Sowę Jomy Luilury, świetlice, Lina i LiblioteLi

Minął już półmetek” tegorocznych Dni Oświaty, Książ­
ki i Prasy. W miastach zakończą się one 20 bm., zaś na 
wsi trwae będą do końca miesiąCa. Dotychczasowy widocz­
ny dorobek tej tradycyjnej majowej kampanii kulturalno- 
oświatowej — to nowe placówki i obiekty oddane w tvzh 
dniach do użytku społeczeństwa.
W Wielkopols.ce uruchomio­no dotychczas w now. Konin bibliotekę gromadzką o 1 ty­siącu tomów w Dobrosołowie świetlice w Niesłuszy oraz 4 wiejskie punkty biblioteczne. Piękną świetlicę przekazano górnikom Kopalni Węgla Bru­natnego „Pątnów’”. Ponadto staraniem miejscowego PZGS

skim Międzyspółdzielniany Dom Kultury, a w pow. Go­styń — obok trzech nowych punktów bibliotecznych — prze kazano PGR-owskim świetli-

muzyczne, zaś zabytkową karczmę w Głogówku, zamie­niono w klub TRZZ, który prowadzić będzie działalność kulturalno-oświatową. W naj­bliższych dniach przybędzie na Opoiszczyżnie dalszych 20 punktów bibliotecznych i 3 czytelnie. (PAP)

oddano do użytku świetlice wiejskie, nim powiecie — w dostępniony został ludności 4 W sąsied- 
Słupcy u- mieszkań-com pierwszy w woj. poznań-

Rozmowy ministra 
Smoczyńskiego w liSAPrzebywający z oficjalną wizytą w Stanach Zjednoczo nych minister handlu zagra­nicznego Witold Trąmpczyń- ski i towarzyszące mu osoby, spędzili niedzielę i poniedzia­łek w San Francisco oraz wtorek w Nowym Orleanie, gdzie przeprowadzili rozmowy z przedstawicielami kół prze­mysłowo-handlowych oraz zwiedzili szereg obiektów przemysłowych i handlowych, wszędzie niezwykle gościnnie przyjmowani.W środę rano minister Trąmpczyński wraz z towarzy­szącymi mu osobami, przybył do Waszyngtonu. (PAP)

com 8 telewizorów.
Na Pomorzu najwięcej ini­cjatywy przejawiają miesz­kańcy pow. Szubin.

W niewielkim Łabiszynie ot­
warto miejski dom kultury, wznie­
siony czynem społecznym przy 
pomocy miejscowej i powiatowej 
rad narodowych, a w Mamiiczu 
— pierwsze na Pomorzu stałe 
wiejskie kino oświatowe na 309 
miejsc. Powstało ono wspólnym 
wysiłkiem i z inicjatywy człon­
ków miejscowej spółdzielni pro-
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dukcyjnej kółka rolniczego.
Ponadto we wsi Stary Bór pow.
Grudziądz, oraz Spółdzielni
Produkcyjnej Nadborowo, pow. 
Żnin, otwarto świetlice — zbudo­
wane przy wydatnej pomocy miej­
scowej ludności, zaś Ciechoci­
nek wzbogacił się o najładniejszą 
w województwie i świetnie 
posażoną księgarnię samoobsługo­
wą im. Władysława Broniewskie!-

Na Śląsku Polskim w pierw­szych dniach maja oddano do użytku kilkanaście placówek kulturalno-oświatowych m. in. 5 klubów-kawiarń, z któ­rych najokazalszy jest klub w Łąkach Kozielskich. W Po- ciemkarbie i na peryferiach Raciborza przybyły 2 świet­lice. Długomiłowice otrzymały upragnione od dawna ognisko
Tragiczne skutki ulewy 

w Łódzkiem i na Opoiszczyżnie
Noc z 15 na 16 bm. przyniosła w Łódzkiem dalsze pogorszenie sytua- 

ej powodziowej. Szczególnie niebezpieczne stały się na skutek 
gwałtownego przyboru wód Bzura i Ner oraz ich dopływy, będące 
normalnie niewielkimi strumykami.

V Lutomiersku i okolicy Ner 
Przekroczył o 1.20 m. stan alar­
mowy tj. osiągnął poziom nie no­
towany od stu lat. Zalane są dzie­
siątki budynków i wielkie połacie 
hemi. Na pomoc zagrożonej lud- 
ności przybyła saperska jedno­
stka wojskowa.

w Łęczycy gdzie woda zagraża 
opalniom rudy żelaznej przerwa- 

n^.w n’ch Prace- kierując wszy- 
. siły do obrony zagrożonych 

szybów. Powódź unieruchomiła

List Kennedyego 
do AdenaueraPrezydent USA Kennedy ^wał \Ve wtorek niespo- Zlewanie ambasadora NRF Waszyngtonie Wilhelma rewe na półgodzinną rozmo- ? w Białym Domu, podczas r°rej wręczył mu list do kan- erza Adenauera. List ten a zostać przekazany adresa- Wi w czwartek, kiedy to h^e. Przybedzie do Bonn z ygodniową wizytą.oświadczył następ- dziennikarzom, że w toku zmowy poruszana bvła także "Prawa ostatnich nieporozu- len między Bonn i Waszyng- nem na tle „przecieków” ’merykańskich propozycji w Prawie Berlina. Sprawa ta ' sta-a już jednak „w mniej- . Wn lub większym stopniu ^Jasniona”. (PAP)

szereg zakładów pracy w Łęczycy, 
Łowiczu. Piątku, Łyszkowicach i 
innych miejscowościach.

Wezbrane wody zerwały komu­
nikację na szosach między Łęczy­
cą i Poddobicami, Głownem i Piąt­
kiem oraz w szeregu innych miej­
scowościach.

Po kilkudziesięciogodzinnych wy 
sitkach udało się przywrócić ko­
munikację kolejową na linii Skier­
niewice Łuków, naprawiając pod­
myte przez wodę tory kolejowe w 
mejscowości Puszcza Mariańska. 
Z godziny na godzinę powódź po­
większa straty łódzkiego rolnic­
twa. Pod wodą znajduje się już 
wieleset hektarów gruntów or­
nych. Deszcz, który ustał późnym 
wieczorem 15 bm. wczoraj rano 
zaczął na nowo padać, grożąc dal­
szym rozszerzeniem się powodzi 
na dorzecza Pilicy i Warty, które 
chwilowo nie osiągnęły jeszcze po­
ziomu alarmowego.

Na Opoiszczyżnie spływające z 
gór masy wody spiętrzyły ją w 
rzekach Nysa Kłodzka i Ścinawa, 
które wylały, zatapiając pobliskie 
pola i łąki. Za niskie okazały się 
wały chroniące Ścinawę. Kamie­
nicę i Domąszewice. Woda zale­
wa je. Wezbrane wody zerwały 
most drewniany w Wilamowicach 
Napór wody zniszczył też tamę 
przy młynie w Kamienicy. We 
wsi Morów musiano ewakuować 
100 sztuk bydła, gdyż woda zala­
ła obory. Kilkaset ha łąk i poi, 
znalazło się pod wodą w miejsco­
wości Wyszków. Podmyte zostały 
tory kolejowe na szlaku z Opola 
do Nysy. (PAP)
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Poznańska Lotejność na bydgoskim sia<2ionie

Tysiące poznaniaków przybyły wczoraj na ulicę Armfi 
Czerwonej, gdzie przed Zamkiem odbył się uroczysty start 
honorowy do XIII etapu długości 140 km prowadzącego z 
Poznania do Bydgoszczy. W imieniu społeczeństwa naszego 
miasta pożegnała kolarzy wiceprzewodnicząca Prezydium 
RN m. Poznania W. Klawitter. Życzyła ona uczestnikom XV 
WP przyjemnej jazdy prawdziwie sportowej walki na ostat 
nich dwóch etapach. Po dekoracji lidera wyścigu Sajdchu- 

żina żółtą koszulką barwna ko

Triumfatorzy wczorajszego etapu: 
Pietrow, Sajdchuzin i Fornalczyk 
oraz zwycięzca Małego Wyścigu

lumna kolarzy powoli przeje­
chała ulicami wzdłuż nieprze 
liczonych szpalerów mieszkań­
ców Poznania na start ostry, 

który był na ulicy Warszaw-
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Chruszczów do Sukamo
Przewodniczący Rady Mini­

strów ZSRR Nikita Chrusz.czow 
wystosował do prezydenta i pre­
miera Indonezji Sukarno depe­
szę, w której wyraża oburzenie 
z powodu nowej próby zamachu 
na życie prezydenta, dokonanej 
przez wrogów niepodległości In­
donezji.

Sesja naukowa
Wczoraj w Pałacu Staszica w 

Warszawie rozpoczęła się trzy­
dniowa sesja naukowa poświęco­
na twórczości Marii Dąbrowskiej.

Kennedy przeciwny
Agencja Reutera doniosła we 

wtorek wieczorem z Waszyngto­
nu, źe „jak podają, prezydent 
Kennedy jest przeciwny dalsze­
mu rozwojowi francuskiego po­
tencjału nuklearnego, ponieważ 
mogłoby to doprowadzić do roz­
przestrzenienia się broni jądro­
wej na wiele krajów”.

Epidemia samobójstw
Jak podaje „Obseryer”, rocznie 

w W. Brytanii odbiera sobie ży­
cie ponad 5 tys. osób. Wf tym sa­
mym czasie blisko 35 tys. podej­
muje próby odebrania sobie ży­
cia. Większość wypadków samo­
bójstw spowodowana jest trud­
nościami bytowymi.

13-letnia żona
Za specjalnym zezwoleniem 

prezydenta Francji de Gaulle’a 
mer miasta I.imoges, w zachodniej 
Francji, udzielił ślubu niezwykłej 
parze: młoda małżonka Maria- 
Chantal Lava ukończyła zaledwie 
13 lat i chodzi jeszcze do szko­
ły. Jest to swego rodzaju rekord 
Francji. Maria-Chantal poślubiła 
starszego o 5 lat Guy-Huberta 
Reix.

„Koziołki“i„Głos“ 
zapraszają wszystkich do 

wzięcia udziału 

w ciekawym 
konkursie 

który ogłosimy w niedzielę. 

Wartościowe nagrody.
Czytaj informację na str. 4

Pokoju Tomkowiak z Wildy.
skiej.

Po kilku 
starter dał 
naciskając

minutach oczekiwania 
znak i kolarze mocna 
na pedały ruszyli na

140-kilometrową trasę prowadzą­
cą do Bydgoszczy. Tym razem sil­
ny południowo-zachodni Wiatr był
ich sprzymierzeńcem. Głównie
dzięki niemu szybkość zawodni­
ków dochodziła miejscami do 47 
Km/godz. Początkowo wszyscy je­
chali razem ale już po kilkuna­
stu kilometrach zaczęli zostawać 
w tyle najsłabsi zawodnicy tego­
rocznego WP. Niedaleko Gniezna 
próbował ucieczki Rajmund Zie­
liński. Jest on mieszkańcem Byd­
goszczy i obciąłby jak najlepiej 
zaprezentować się przed mieszkań­
cami swojego miasta. Niestety »- 
cieczka już po kilku kilometrach 
została zlikwidowana.

Pierwszy lotny finisz w Gnieź­
nie wygrał zawodnik Związku Ra­
dzieckiego Pietrow. Drugi był Belg 
de Breuker, a trzeci Moskwm 
(ZSRR). Duża szybkość i śliska 
szosa stwarzały niebezpieczeńatwo 
wywrotek i kraks. Jedna z poważ-
niejszych 
lotnetrów 
nymi na 
Hermann

wydarzyła się kilka ki- 
za Gnieznem. Między in»- 
szosie leżeli Gazda, fśe- 
(NRD) i Nijdam «ło-

landia). Polak i Niemiec po zmia­
nie rowerów natychmiast ruacyti 
w pogoń za głównym peletonem, 
który doszli po kilkunastu kilo­
metrach. Holender Nijdam miał 
większego pecha i z okaleczoną 
głową został odwieziony do szpita-

Na 
mieli 
kilku

dalszych odcinkach kraksy 
jeszcze Niemiec Hoehne- i 
innych kolarzy, ale ora

Min. Dantas doktorem h. c
Uniwersytetu Jagiellońskiego

Wczoraj o godz. 8.30 przybył specjalnym pociągiem do 
Gdańska —bawiący z wizytą w Polsce minister spraw za­
granicznych Brazylii dr F. C. de San Tiago Dantas wraz 
z towarzyszącymi mu osobami oraz ambasadorem Brazylii 
w Polsce — Maury Gurgel Valente. Ze strony polskiej w po­
dróży po kraju towarzyszą min. Dantasowi: wiceminister 
żeglugi Józef Machno, ambasador Aleksander Krajewski, dy­
rektor protokółu dyplomatycznego MSZ amb. Jerzy Gru­
dziński oraz ambasador PRL w Brazylii Wojciech Chaba- 
siński.Po powitaniu min. Dantas i towarzyszące mu osobistości w otoczeniu przedstawicieli władz Wybrzeża udali się sa­mochodami na zwiedzanie Stoczni Gdańskiej. Kawalka­dzie samochodów towarzyszy eskorta honorowa na motocy­klach. W Stoczni Gdańskiej — budującej statki dla wielu kra jów w tym również i dla Bra zylii po serdecznym powita­niu oprowadził gości naczelny dyrektor inż. Jerzy Piasecki.Następnie delegacja Brazy­lii zwiedzała Gdańsk, Gdynię oraz wysłuchała koncertu or­ganowego w Katedrze Oliw- skiej.W godzinach popołudnio­wych min. Dantas udał się sa­molotem do Krakowa.Wczoraj w godzinach popo­łudniowych w Krakowie — najstarszym polskim ośrodku nauki i kultury — odbyła się uroczystość nadania tytułu doktora honoris causa Uniwer sytetu Jagiellońskiego jedne­mu z najwybitniejszych nau­kowców i polityków połud­niowo-amerykańskich, mini­strowi spraw zagranicznych Brazylii — prof. dr. Francisco

Clementino de San Tiago Dan 
tasowi.

Doktorat ten przyznany został 
min. Dantasowi z zakresu teorii
państwa i prawa dyscypliny,
która stanowi główny przedmiot 
badań naukowych brazylijskiego 
męża stanu. Prowadzi je w pań­
stwowym uniwersytecie w Rio de 
Janeiro, którego jest profesorem. 
Dorobek jego reprezentują m. in. 
dzieła: „Spór graniczny i jego 
kompozycja”, „Uwagi na temat 
reformacji prawa”, „Ruy Bar bo­
sa i kodeks cywilny” oraz „Wy­
chowanie prawnicze a kryzys bra 
zylijski”. Min. Dantas jest człon­
kiem stałego Międzynarodowego 
Trybunału Arbitrażowego w Ha­
dze. Jako prawnik i mąż stanu 
brał on również udział w szeregu 
konferencji międzynarodowych.Ceremoniał nadania min. Dantasowi tytułu doktora ho­noris causa U. J. zgromadził czołowych przedstawicieli kra kowskiego świata nauki i kul tury. Promotorem był prof. 
dr Kazimierz Opałek.

W Zakopanem pustki

442 min. zł na szkoły Tysiąclecia
Od początku stycznia do końca kwietnia br. na konto Społecz­

nego Funduszu Budowy Szkół wpłynęło już 442 min zł, tj 38 proc, 
rocznego planu (wobec przewidywanych 33 proc.). Najlepiej zbiórka 
na rzecz szkól Tysiąclecia, przebiegała jak dotychczas w woj. byd­
goskim, lubelskim, kieleckim, opolskim, białostockim i poznań­
skim; słabiej w gdańskim i szczecińskim. Znacznie sprawniej niż 
w ub. latach przebiega obecnie zbiórka wśród mieszkańców wsi.

Do chwili obecnej oddano do użytku 365 szkół — pomników Ty­
siąclecia. Do końca br. przewiduje się zakończenie budowy jeszcze 
191 „tysiąclatek”. (PAP)

15 maja, ogłoszony przez 
GKKFiT dniem gotowości tury­
stycznej do sezonu letniego, nie 
zastał stolicy Tatr w dobrej for­
mie. Większość lokali pozamyka­
na. Wszędzie przeprowadza się 
remonty. Samo miasto jest rów­
nież jeszcze nie przygotowane i 
na wszystkich ulicach i placach 
bez pośpiechu pracują robotnicy.

W Zakopanem jest zupełnie 
pusto i nawet domy FWP nie cie­
szą się powodzeniem. Jedynie wy­
cieczki szkolne ożywiają mia­

sto, w którym jest zimno i brzyd­
ko.

We wtorek zanotowano tu za­
ledwie plus 4 stopnie, a w gó­
rach tyle samo mrozu oraz pra­
wie metr śniegu, (PAP)

wszyscy po krótkiej naprawie lub 
zmianie rowerów jechali dalej.

Główny peleton, w którym znaj­
dowało się około GO kolarzy roz­
wijając dużą szybkość mknął przez 
wioski i miasteczka województwa 
poznańskiego, a potem bydgoskie­
go. Wszędzie bardzo serdecznie 
witany i pozdrawiany. Nieraz za­
wodnicy zjawiając się o 30 czy na­
wet 40 minut wcześniej niż ich o- 
czekiwano wywoływali prawdzi­
wy popłoch wśród nieprzygotowa­
nych mieszkańców. Każdy pędził 
co tchu na trasę, ale kolarze zwy­
kle byli już daleko, tak że więk­
szość musiała zadowolić się oglą­
daniem maruderów i samochodu 
z napisem „Koniec Wyścigu”.

Mimo, że Bydgoszcz była coraz 
bliżej nikt z czołówki nie kwapił 
się do ucieczki. Wszyscy jechali 
razem, a tylko Belgowie kręcąc 
na czele raz po raz próbowali wy­
skoczyć do przodu, aby po kilku- 
se. metrach dołączyć do peletonu. 
Drugi lotny finisz w Żninie wy­
grał ponownie Pietrow przed de 
Breukerem i Bułgarem Bobeko- 
wem. Następne kilometry nie 
przyniosły nic nowego. Dopiero(Dokończenie na str. 2)

Dwa pokolenia. Na pierwszym 
planie Stanisław Gazda, aktualnie 
najlepszy polski kolarz w XV WP, 
a za nim jeden z członków ko­
mitetu organizacyjnego XII etapu 
M. Lange — kolarz — olimpij­
czyk z 1928 r„ współzdobywca 
srebrnego medalu olimpijskiego.

, - ’ Fot. (2) — K. Przychodził
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Indonezja gotowa 
do wojny

o Irian Zachodni
Indonezja jest gotowa do roe- 

poczęcia wojny z Holandią o 
Irian Zachodni — oświadczył in­
donezyjski minister spraw zagra­
nicznych Subandrio w przemówie­
niu wygłoszonym na międzynaro­
dowej konferencji studenckiej w 
Djakarcie. Indonezja — powiedział 
minister — pragnie pokojowego 
rozwiązania tego konfliktu, je­
dnakże jeśli Holandia będzie na­
dal stać na pozycji siły, Indone­
zja rozpocznie działania wojenne.

W przemówieniu wygłoszonym 
na tej samej konferencji mini­
ster obrony i szef sztabu armii in­
donezyjskiej, generał Nasution o- 
świadczył, iż do Irianu Zachodnie­
go wysyłani są młodzi ochotnicy 
indonezyjscy w celu wzmocnie­
nia oddziałów partyzanckich wal­
czących przeciwko panowaniu ho­
lenderskiemu.- Jeśli to nie wystar­
czy — powiedział gen. Nasution — 
do akcji włączy się armia. Gene­
rał dodał, że Indonezja nie może 
już dłużej liczyć na rozwiązanie 
konfliktu z Holandią w drodze po­
kojowej. (PAP)

Strajk powszechny 
kolejarzy francuskich

We wtorek, 15 bm. od godz. 4 
na przeciąg doby zamarł ruch na 
całej sieci kolejowej - Francji. 
Jest to nowy powszechny ostrze­
gawczy strajk kolejarzy, stano­
wiący część wielkiej batalii kla­
sowej, wznowionej od kilku dni 
przez ludzi pracy, poważną pró­
bą sił między klasą robotniczą 
a nowym rządem premiera Pom- 
pidou.

Pracownicy kolei we Francji 
domagają się skrócenia czasu 
pracy, polepszenia warunków by 
tu oraz protestują przeciwko 
sankcjom wydanym przez rząd 
na przywódców powszechnego 
strajku z 25 kwietnia.

Przed kilkoma dniami rząd 
Pompidou zerwał rokowania z 
delegatami związkowymi. Odpo­
wiedzią na ten krok jest obecny 
strajk solidarnie proklamowany 
przez CGT, chrześcijańskie związ 
ki zawodowe i Force Ouvriere.

Prokuratorski „remanent" 
w barze „Praha"

Rok bez mała trwało drobiazgo­
we, ostatnio zakończone, śledztwo 
w sprawie nadużyć, popełnionych 
przez nieuczciwych pracowników 
tej wielkiej placówki gastronomi­
cznej z b. dyrektorem Stanisła­
wem Rogowskim.

Mimo protestów niezdemoralizo- 
Wanej części ówczesnego persone­
lu „Prahy” zorganizowana grupa 
przestępcza, robiąc przez dwa la­
ta „oszczędności” na żołądkach 
klientów, przywłaszczyła sobie po­
nad milion złotych. Dolewano wo­
dy do zup, zmiejszano porcje dań 
mięsnych. Swoistą specjalnością 
oszustów był „uniwersalny” sos 
na mące ziemniaczanej, którym 
obficie zaprawiano różne potrawy, 
uzyskane w ten sposób nadwyżki 
kasowe zagrabiano.

Przed Sądem Wojewódzkim dla 
m. st. Warszawy zasiądzie 26 o- 
sób, oskarżonych o nadużycia w 
barze „Praha” — głównie kasjer­
ki i bufetowe. (PAP)

„Zmartwienie"
Członek brytyjskiej Izby Gmin. 

Tufton Beasmish zwrócił się do ml 
nistra robót publicznych, Johna 
Hope, z następującym pytaniem: 
,,Czy jest pan w stanie złożyć o- 
świadczenie na temat płci pe­
likanów, które sprowadzone zo­
stały do londyńskiego St. James 
Parku?” Niestety, minister uchylił 
się od odpowiedzi.

Para pelikanów, Daphne i Paul 
tna wkrótce złożyć jajka, na pod­
stawie czego, być może, uda się u- 
stalić płeć tych ptaków i rozwią­
zać problem, który nurtuje o- 
statnio londyńczyków, łącznie z 
deputowanym do parlamentu.

Polska - Szwecja w handlu zagranicznym
powodzeniem. Wzrosły dostawy do Szwecji wyro­
bów hutniczych, chemikaliów, tekstyliów, mebli, 
artykułów rolno-spożywczych itd. W r. 1961 77 proc, 
całości wywozu naszego do Szwecji stanowił eks­
port pozawęglowy. Bilans obrotów towarowych 
już w r. 1960 stał się dodatni a w r. 1961 nad­
wyżka eksportu nad importem — przy wzroście 
całości obrotów o ok. 15 proc. — wyniosła 8 min. 
zł dewizowych.

Należy jednak zaznaczyć, że Polska w zakresie 
usług — (przewozy morskie itp.) nadal posia­

da w stosunkach ze Szwecją saldo ujemne. Tym 
większą więc wagę ma dalsze zwiększanie ekspor­
tu. Możliwości w tym kierunku są, zwłaszcza w 
zakresie obrabiarek i innych maszyn, których im­
port do Szwecji z roku na rok wzrasta. Można 
będzie również zwiększyć eksport chemikaliów, obu 
wia, mebli, artykułów żywnościowych itp. Wyko­
rzystanie tjmh nożliwości zależy jednak od dal­
szej poprawy jakościowej produkcji i dostosowania 
opakowania do wymagań szwedzkiego odbiorcy.

G. OSSOWSKI

Nasz sąsiad z drugiej strony Bałtyku — Szwe­
cja, należy do tradycyjnych partnerów Pol­

ski. W latach międzywojennych był to główny ry­
nek zbytu naszego węgla. Również po wojnie do r. 
1953 węgiel stanowił ponad 90 proc, polskiego eks­
portu do Szwecji. W latach następnych jednak do­
stawy węgla ulegały z roku na rok zmniejszeniu, 
mimo że Polska pokrywała nadal ok. trzech czwar­
tych zapotrzebowania rynku szwedzkiego. Wynika­
ło to z przechodzenia Szwecji w coraz szerszym za­
kresie na inne źródła energetyczne, mianowicie na 
paliwa płynne i energię elektryczną.

W związku ze spadkiem sprzedaży węgla trady­
cyjnie dodatni bilans naszych obrotów ze Szwe 

eją w latach 1957—1959 przekształcił się w ujemny, 
przyczyniając nowych dewizowych kłopotów. Tym 
poważniejszych, że Szwecja jest dla nas dostawcą 
wielu specjalistycznych maszyn i urządzeń, wyso­
koprocentowej rudy żelaza, stali szlachetnych i In­
nych cennych towarów. Jednakże już w r. 1959 
podjęto wysiłki, by wypełnić węglową lukę. Ogól­
nie można powiedzieć, że zostały one uwieńczone

Wojska USA wylądowały w Syjamie
Poważne zaniepokojenie amerykańską inierwencfą

Amerykański departament obrony podał, że w środę 
w godzinach porannych wylądowała w Syjamie przednia 
straż amerykańskich oddziałów interwencyjnych, które na 
rozkaz prezydenta Kennedyego mają zająć stanowiska 
wzdłuż granicy między Syjamem a Laosem i pozostawać 
w pełnej gotowości bojowej w związku z planami inter­
wencji zbrojnej w wewnętrzne sprawy Laosu.Przednia straż interwencyj­nych oddziałów amerykań­skich składa się z samolotów myśliwskich typu ,,4D Sky- hawk” oraz myśliwców przy-

WGenewie dyskusja 
nad pierwszym 

etapem rozbrojeniaWe wtorek przed południem Komitet Rozbrojeniowy w dal szym ciągu dyskutował nad problemami związanymi z pier­wszym etapem rozbrojenia. De legat Stanów Zjednoczonych Stelle udzielał odpowiedzi na przedłożone w ubiegłym ty­godniu przez przedstawiciela Szwecji Edberga pytania, do­tyczące planów rozbrojenio­wych Związku Radzieckiego 1 USA, m. in. sugestii wyelimi­nowania broni chemicznej i bakteriologicznej już w pierw­szej, a nie w drugiej fazie roz brojenia. Stelle oświadczył, że Stany Zjednoczone gotowe są wziąć udział w pracach grupy ekspertów badających takiie możliwości. (PAP)
Zły omen?

Słynna aktorka filmowa, So­
phia Loren, ma zmartwienie. Ze 
względu na kręcony obecnie film 
musiała poświęcić swą ślubną o- 
brączkę, której nie zdejmowała z 
palca od momentu zawarcia mał­
żeństwa, z reżyserem Carlo Pon- 
tim. W kręconym w Hamburgu 
filmie „Więźniowie z Altony” So­
phia Loren gra rolę żony Roberta 
Wagnera. Na początku filmu ka­
mera pokazuje w zbliżeniu ręce o- 
bojga partnerów. Na rękach tych 
muszą być jednakowe obrączki. 
Ponieważ „zorganizowanie” dla par 
tnera Sophii identycznej platyno­
wej obrączki okazało się niemo­
żliwe, artystka musiała zdjąć swo­
ją. Jednakże obrączka siedziała 
tak mocno na palcu, że trzeba ją 
było przeciąć.

Sophia Loren, która jak więk­
szość Włoszek jest przesądna, 
martwi się obecnie, by zdjęcie z 
palca obrączki nie stało się przy­
czyną rozdźwięku w jej dotych­
czas bardzo szczęśliwym małżeń­
stwie. (PAP)

„Hiemiecka rakieta"
W Bonn podano oficjalnie do 

wiadomości, że w najbliższym 
czasie ukonstytuuje się zachod- 
nioniemiecka komisja dla badań 
kosmicznych. Federalne minister­
stwo do spraw atomowych zapo­
wiedziało również utworzenie 
wkrótce przedsiębiorstwa pod na­
zwą „spółka dla badań kosmicz­
nych”.

Według danych ministerstwa 
głównym zadaniem obydwu pla­
cówek ma być wywalczenie dla 
Niemiec Zachodnich poczesnego u- 
działu w zachodnioeuropejskiej 
„organizacji rozwoju i budowy 
pojazdów kosmicznych” (tzw. El- 
do) oraz podobnej organizacji do 
spraw badań kosmicznych (tzw. 
Esro).

Program prac „Eldo” przewi­
duje przeprowadzenie pierwszych 
prób mniej więcej za 4 lata. (ZAP) 

stosowanych do bombardowa­nia typu „F-100 Supersabre’' oraz 1.800 żołnierzy piechoty morskiej. Siły te, przerzucone z baz amerykańskich na Fiipi- nach wzmocniły tysiąc-osobo- wy oddział amerykański, któ­ry już poprzednio zajął ru­bieże nad rzeką Mekong, od­dzielającą Syjam od Laosu. Ogółem wojska amerykańskie mają liczyć 5 tys. żołnierzy oraz kilka eskadr samolotów myśliwskich i lekkich bom­bowców. W obwodzie pc.zo- stają okręty VII floty ame­rykańskiej, które wpłynęły do Zatoki Syjamskiej.
W kołach waszyngtońskich mó­

wi się, że administracja amery­
kańska zwróciła się do pozosta­
łych członków SEATO, tj, do 
rządów Australii, Nowej Zelandią 
Pakistanu, Filipin, W. Brytanii i 
Francji, by również skierowały 
oddziały wojskowe do Syjamu i 
wzięły udział w ewentualnej in­
terwencji w Laosie. Propozycja 
ta której gorącym zwolennikiem 
ma być amerykański podsekre­
tarz stanu do spraw Dalekiego 
Wschodu, Averell Harriman. ma 
być dyskutowana na nadzwyczaj­
nym posiedzeniu Rady SEATO. 
Zwołanie takiej sesji polecono 
ministrowi spraw zagranicznych 
Syjamu.Czyniąc gorączkowe przy­gotowania do interwencji zbrojnej w Laosie, amery­kańskie koła oficjalne utrzy­mują równocześnie, że ich ce­lem jest jakoby wywarcie na­cisku na trzech książąt lac- tańskich, by w najbliższym czasie spotkali się i utworzyli rząd koalicyjny.Według doniesień z Paryża, przebywający tam premier neutralnego rządu laotańskie- go, książę Souvanna Phouma, w kolejnym oświadczeniu podkreślił, że interwencja amerykańska w Laosie może doprowadzić jedynie do wy-

Świadomy mord 
80 górników

Prasa zachodnio - europejska, 
m. in. z powodu ograniczeń sto­
sowanych przez cenzurę franki- 
stowską, nie informuje właściwie 
o przebiegu ostatnich wydarzeń 
w Hiszpanii. W rzeczywistości w 
niektórych osiedlach górniczych 
Asturii doszło do masakry straj­
kujących górników. Tylko w tej 
prowincji liczbę zabitych robot­
ników ocenia się — zdaniem ucie 
kinierów — na 450 do 500 osób. 
W kopalni Santa Catarina władze 
w odpowiedzi na odmowę górni­
ków opuszczenia okupowanej ko­
palni zatopiły dwa pokłady, mor­
dując świadomie 80 przebywa­
jących tam robotników. Wbrew 
oficjalnym komunikatom władz 
frankistowskich, strajk górników 
i metalowców Asturii rozszerza 
się.

Obecnie, według danych związ­
ków zawodowych, strajkuje tam 
i w sąsiednich prowincjach po­
nad 500 tys. osób.

Ruchy strajkowe w coraz więk­
szym stopniu ogarniają wieś 
hiszpańską. Demonstracje chłop­
skie odbywają się pod hasłem 
solidarności z robotnikami i stu­
dentami oraz pod hasłem walki 
o reformę rolną i natychmiasto­
wy obniżkę czynszów dzierżaw­
nych, płaconych przez chłopów 
obszarnikom, do których należy 
większość ziemi uprawnej. (PAP) 

buchu powszechnej wojny i w żadnym wypadku nie przy­czynia się do uregulowania sytuacji w Laosie i w Azji Południowo-Wschodniej.
Delegacja partii Neo ' Lao Ha- 

ksat na konferencję genewską w 
sprawie uregulowania problemu 
laotańskiego, opublikowała we 
wtorek oświadczenie, w którym 
w ostry sposób protestuje prze­
ciwko ingerencji amerykańskiej w 
wewnętrzne sprawy Laosu.

Oświadczenie głosi m. in. że 
podstawowym celem interwencji 
amerykańskiej jest zduszenie ru­
chu narodowo-wyzwoleńczego w 
Laosie i w Azji Południowo- 
Wschodniej oraz przekształcenie 
Laosu w amerykańską bazę wojs­
kową. Ostatnie posunięcia USA 
w tej strefie — podkreśla w za­
kończeniu oświadczenie delegacji 
Neo Lao Haksat — zagraża poko­
jowi na świecie i przyczynia się 
do gwałtownego wzrostu napię­
cia w Azji Południowo-Wschod­
niej. (PAP)

Dzień Zwycięstwa 
w Jugosławii15 maja obchodzony jest w Jugosławii jako Dzień Zwy­cięstwa nad najeźdźcami hitle rowskimi.i Na cmentarzu poległych w walce o wyzwolenie Belgradu złożono wieńce przed pomni­kiem partyzantów jugosło­wiańskich i żołnierzy radziec­kich. Wieńce składali przed­stawiciele Belgradzkiego Korni tetu Ludowego, Miejskiego Ko­mitetu Związku Komunistów, Miejskiego Komitetu Socjali­stycznego Związku Ludu Pra­cującego i Jugosłowiańskiej Armii Ludowej.Obecny był ambasador Związku Radzieckiego w Ju­gosławii A. A. Jepiszew. (PAP)

Zamachy w AlgieriiWe wtorek przed południem terrorystyczna akcja OAS na­brała w Algierze szczególnego zasięgu .Do godz. 13 zanoto­wano 29 zamachów, w tym 16 na przedmieściu Hussein — : Dey. Salanowcy zamordowali Ź2 osoby, w tym 20 Algierczy­ków i 10 zranili.W południe dokonano 5 za­machów w Oranie. Jest 5 za- t bitych, w tym jedna kobieta. I Órański korespondent Al- • gierskiej Agencji Prasowej i zwraca uwagę na groźbę epi- i demii, które mogą wybuchnąć I w arabskich dzielnicach (nia- ; sta. Europejscy lekarze i far­maceuci Oranu, słuchając we­zwań OAS, odmawiają pracy. Sabotaż portu orańskiego, brak kontroli sanitarnej, niedociąg­nięcia wydziału zdrowia stwa rzają poważną groźbę dla mie szkańców miasta. (PAP)
Kłopoty milionerki
Nie ma to jak wygrać w Toto- 

Lotka! Kiedy los taki uśmiechnął 
się do byłej robotnicy węgier­
skiej, a obecnie emerytki, Jozse- 
fine Sugar i otrzymała ona za

5 trafień aż półtora miliona fo­
rintów, nie może się od tego 
czasu odpędzić od starających 

się o jej rękę.
Dzień w dzień listonosz dostar­

cza jej setki listów, w ciągu 
dwóch tygodni milionerka do­
wiedziała się także, że ma 9 
„krewnych”, o których istnieniu 
w ogóle nie wiedziała. Ostatnio 
oświadczył się jej listownie na­
wet amerykański inżynier-mecha- 
nik z Kalifornii.

Sęk jednak w tym, że milioner­
ka jest mężatką i ani myśli ro­
zejść się ze swym mężem, szew­
cem z zawodu. (PAP)

Dożywotnie więzienie 
dla mordercy

Tragicznie zakończyła się za­
bawa w Sokolnikach Mokrych w 
pow. Przysucha. Jeden z uczest­
ników zabawy Stanisław Nowak 
napadł na nauczyciela Józefa 
Łomżę i uderzył go kilkakrotnie 
kó.kiem, w następstwie czego 
Łomża zmarł.

Przyczyną napadu było to, żc 
Łomża wyprosił Nowaka z sali 
za niewłaściwe zachowanie się i 
zakazał mu dalszego uczestnictwa 
w zabawie.

Epilog tej sprawy rozegrał rię 
przed Sądem Wojewódzkim w 
Kielcach, który skazał Nowaka 
na karę dożywotniego Iwięzienia. 
Rozprawa odbyła się w trybie 
doraźnym. ((PAP)

/tk INNE
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(Dokończenie ze str. 1)
tuż przed Bydgoszczą czołówka 
zaczęła się ożywiać. Między inny­
mi do przodu wyskakuje Libań- 
czyk T. Abaul-Zahaha. Po krótkim 
sprincie uzyskał on kilkanaście 
metrów przewagi. Jednak peleton 
przyspieszył i po chwili sympa­
tyczny kolarz Libanu został do­
ścignięty. Na ulicach Bydgoszczy 
do przodu wyskoczył Pietrow. U- 
zyskał on kilkanaście metrów 
przewagi i jako pierwszy wpadł 
na stadion „Zawiszy” zostając 
zwycięzcą XIII etapu. Uzyskał on 
czas 3.21.23. Drugi linię mety prze­
jechał lider wyścigu Sajdchużin. 
O trzecie miejsce porywającą wal­
kę stoczyli Bogusław Fornalczyk

zawodnik Związku Radzieckie­
go Moskwin. Wśród ogólnego en­
tuzjazmu Fornalczyk tuż przed 
metą wyprzedził kolarza radziec­
kiego i zajął trzecie miejsce. Mos­
kwin był czwarty, Gazda piąty, 
Francuz Primont był szósty, a Bel­
gowie de Breuker i Hellemans 
zajęli miejsca siódme i ósme. 
Wszyscy oni uzyskali ten sam 
czas co zwycięzca Pietrow.

Według nieoficjalnych obliczeń 
w klasyfikacji drużynowej i in- 

, dywidualnej po XIII etapach nie 
zaszły żadne zasadnicze zmiany.

Dzisiaj kolarze wystartują do 
XIV etapu Bydgoszcz — Warsza­
wa długości 250 km. Start o godz. 
12, przyjazd na metę przypuszczal­
nie o godz. 18. O aktualnej sytua­
cji na trasie informować będziemy 
od godz. 13. Numer naszego tele­
fonu:

nr 654-88
KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA

\ PO XII ETAPACH

1. Sajdchużin (ZSRR)
2. Melichow (ZSRR)
3. GAZDA (POLSKA)
4. De Breuker (Belgia)
5. Nijdam (Holandia)
6. Moiceanu (Rumunia)
7. Ampler (NRD)
8. Pietrow (ZSRR)
9. Kapitanów (ZSRR)

10. Scheibner (NRD)
11. Megyerdi (Węgry)
12. De Waard (Holandia)
13. Czerepowicz (ZSRR)
14. Juszko (Węgry)
18. Hellemans (Belgia)
19. Wiedemann (NRD)
20. Hasman (CSRS)
15. KUDRA (POLSKA)
16. ZIELIŃSKI (POLSKA) 

49:16.47
49:19.15
49:23.06
49:28.03
49:28.22
49:29.43
49:29.57
49.31.00
49:31.05
49:31.54
49:33.43
49:34.01
49:34.01
49:34.52
49:39.30
49:40.18
49:40.59
49:36.03
49:39.50

17. FORNALCZYK (Polska) 49:39.14 
23. BEKER (POLSKA) 49:47.12
57. DOMAŃSKI (POLSKA) 50:52.43

KLASYFIKACJA

1. ZSRR
2. POLSKA
3. NRD
4. Węgry
5. Belgia
6. Rumunia
7. Holandia
8. CSRS
9. Francja

10. Bułgaria
11. Anglia
12. Austria
13. Jugosławia
14. Dania
15. Szwecja
16. Maroko
17. Finlandia

DRUŻYNOWA

— 151:02.25 
— 151:21.44 
— 151:37.12 
— 151:50.22 
— 152:10.22 
— 152:14.13 
— 152:18.33 
— 152:53.17 
— 152:53.31
— 153:04.34 
— 153:23.52 
— 153:39.31 
— 154:18.58 
— 156:14.32 
— 157:28.3* 
— 157:54.12 
— 161:28.43

PO XII ETAPACH

III liga piłkarska
Warta — Polonia (Chodzież )6 0
Grunwald — Dyskobolia 

(Grodzisk) 3.1
Polonią (N. Tomyśl) —

Olimpia 0:2
Włókniarz (Turek) — Polonia 

(Leszno) 0:2
Obra (Kościan) — Luboński 

K. S. 4:0
Sparta (Szam.) — Górnik

(Konin) 1.0
Sp&rta (Oborniki) 4—

Calisia 4:0

Lider Sajdchużin jest jednym t 
najpopularniejszych kolarzy 
scigu. Po każdym etapie obie, 
gany jest przez reporieró* 
radia i telewizji oraz spła. 
wozdawców prasowych. Najtrud- 
niej odpowiadać na pytania do­
tyczące następnych etapów, ale 
ten sympatyczny kolarz jej| 
bardzo dowcipny i na każde py. 
tanie znajduje dyplomatyczna 

odpowiedź.

Bogusław Fornalczyk miat kraksę 
podczas rundy honorowej Jeden 
z rozentuzjazmowanych kibiców 
tak się rzucił Fornałczykowi na 
szyję, że obaj upadli na bieżnię. 
Rower został uszkodzony, a 
olbrzymi bukiet kwiatów rozsy­

pał się na bieżni.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Odpowiadamy-.
Miłośnicy kolarstwa z Miłosła­

wia: jedyny reprezentant Libanu 
22-letni T. Aboul-Zahah jadący w 
Wyścigu Pokoju z numerem 121 
zajmował w klasyfikacji indywi­
dualnej po XII etapie, zakończo­
nym w Poznaniu — 43 lokatę z 
czasem 50:12.07.

Przyszli nauczyciele 
dobrymi lekkoatletami

Przez prawie miesiąc toczyły się 
międzyklasowe rozgrywki w li­
ceum Pedagogicznym w WągW" 
cu. Udział młodzieży był bardzo 
liczny. Chłopcy startowali Pra" 
wie wszyscy.

Największą popularnością cie­
szyły się konkurencje lekkoatle­
tyczne. Oto zwycięzcy: 100 m 
Gallus 12.1 przed Z. Jeżewskim 
12.2, 1000 m M. Wyppich 2.55 2) 
W. Wawrzyniak 2.55.6, 400 m 1H- 
Mendlik 56.9, 2) B. Gallus 5ł-2, 
4x100 m klasa III b 48.6, oszczep: 
1) G. Eitner 56.97 m, 2) K. 
micki 53.00, kula: B. Gallus 12M 
m, dysk: (1.5 kg) 1) J. Barełkow 
ski 37.00 (x)

Modelarze samochodowi 
na starc e

Dziś o godz. 14 na dziedzin^ 
Domu Żołnierza przy ul. Niezło^ 
nych nastąpi otwarcie II elinł' 
nacji międzynaródowych zaW 
dów modeli samochodowy^ 
Pierwsza eliminacja odbyta 
w Katowicach. Najlepsi z 0 
eliminacji zostaną zaliczeni 
kadry narodowej, w 
Wielkopolski znajdują się 0 
nie: Kujawa, Glessman i BoC1

Organizatorem imprezy Jes* * 
rząd LPŻ Poznań — Jeżyce. 
serwatorami będą m. in. 
larze Czechosłowacji. Do staI 0 
dopuszczone zostaną modele 
pojemności 1.5, 2.5 i 5 ccm su 
ka. Rekordzistami Europy 
kat. 1.5 ccm 139.3 km/godz. Fa 
— Szwecja, 2.5 ccm 173.1 km/gP^^ 
Zetterstroem —- Szwajcaria 1 
ccm. 189.47 km/godz. Zachu® 
Francja.
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y<aga na surowce i materiały W POHUKIWANIU

- tvrn kierutaku poszły więc -t^ały lX KC za"cratkowując wielką surow- ofensywę. Jednakże wy- natarcia nie są jeszcze ^dowalające. Mimo upływu ;elu miesięcy do akcji nie ttlaCZyłv się wszystkie przed- Siorstwa, co utrudnia i óźnia dokonanie zasad nicze- przełom«u w tej dziedzinie. ^Najwcześniej i najenergicz- li zabrano się do porządko- nia gospodarki w chemii, * której surowce oraz ma­wiały stanowią około 73 ' oC produkcji. W założeniach ■ 1961/65 r. zobowiązano^emysł chemiczny do obni- Lja kosztów o około 6,5 mld.tym o około 4,2 mld. na materiałach, jednakże we upomnianym resorcie na tym nie poprzestano i posta­nowiono przedsięwziąć takie środki, które zapewnią większe niz projektowano obniżenie kosztów i osiągnięcie w ciągu

Stomil daje przykład
przemyśle państwowym nakłady na ma- 
tei iały stanowią około 70 proc, kosztów 
własnych produkcji i stąd też obniżenie
np. w przemyśle ciężkim zużycia o 10 

proc, przynicsłoby w ciągu roku około miliard
złotych oszczędności.2 lat podobnego poziomu co w krajach przodujących tech-nicznie.^a uwagę zasługuje sposób, w jaki zaczęto regulować te sprawy w „Stomilu”, gdzie na surowce i materiały przypada ponad 83 proc, kosztów. Tego rodzaju akcja nie była w tych zakładach nowością, jednakże mimo to nie potrafiono tutaj zlikwidować rozrzutności i marnotrawstwa. Postanowio­no więc obecnie rozwinąć akcję w tych dziedzinach, w których zużywa się najwięcej surowców oraz materiałów; trzeba przyznać, że zaczęto te zamierzenia realizować bar­dzo konsekwentnie.

Normy i limityO owołano główny zespół * zakładowy oraz 10 pro­blemowych, które miały opra­cować program działania. Już wstępne rozeznanie sytuacji wskazywało, że wiele zależy od ulepszenia technologii. Te­matyka ta była zbyt rozległa, aby mogła się z nią uporać mała grupka ludzi, toteż jej rozpracowanie powierzono podzespołom technologicznym. Miały one m. in. sprecyzować

je opracowanie w najbliż­szym czasie limitów na pobie­rane z magazynów najważ­niejsze surowce podstawo­we, jak też analizowanie co najmniej co kwartał zużycia w poszczególnych grupach arty­kułów dla ustalenia odchyleń w normie.

Dokuczliwe sprawy 
dnia powszedniego

asza akcja „W poszukiwaniu straconego czasu” cieszy 
się zainteresowaniem Czytelników. Wyrazem tego 
są listy, w których autorzy nie tylko opisują mniej 
Jub bardziej drastyczne wypadki marnotrawstwa 

czasu, ale wysuwają również propozycje zaradzenia złu.

FILM

Dziewczyna z wyspy

S
ześćdziesięciodwulełnie 
go Luisa Bunuela zali­
cza się nie od dziś do 
światowej czołówki 

fwórców filmowych. Jego de­
biutem był głośny „Pies an­
daluzyjski" (1928), w którym 
Bunuel usiłował przenieść na 
ekran propozycje surrealizmu, 
kierunku bardzo w tych latach 
modnego, szczególnie w 
plastyce. Propozycje te miały 
charakter przemijający, choć 
eksperyment Bunuela zwrócił 
powszechną uwagę i wywarł 
swój — ograniczony co praw­
da — wpływ na dalszy roz­
wój sztuki filmowej. Zaintere­
sowania Bunuela rychło jed­
nak poszły w zupełnie innym 
kierunku. Zafrapowały go mia 
nowicie wielkie współczesne 
problemy społeczne i religij­
ne. Nonkonformistyczne po­
gody Bunuela, jego odwaga 
i pasja twórcza, zdobyły mu 
wielu przyjaciół na całym 
świecie, a jednocześnie stały 
się przyczyną emigracji arty­
sty z frankistowskiej Hiszpa­
nii; po upadku rewolucji Bu­
nuel przenosi się do Stanów 
Zjednoczonych i Meksyku. 
Tam powstają jego najlepsze 
dzieła: okrutny, pełen namięt­
nego protestu film o bezdom­
nych dzieciach „Los Olv:da- 
dos" oraz — ostatnio — rów­
nie gwałtowna „Viridiana", 
nagrodzona na zeszłorocznym 
festiwalu w Catnnes.

„Dziewczyna z wyspy" po­
wstała w r. 1960 (autorem 
:djęć jest G. Figueroa). Na 
rnelą wysepkę położoną u po­
łudniowych wybrzeży USA, 
na której mieszka tylko jej 
strażnik i kilkunastoletnia 
ziewczyna-sierota, ucieka 

Murzyn, oskarżony o zgwał- 
neme białej kobiety. Z cza- 
sem na wyspie pojawia się ry-

' pastor. Bunuel celowo 
°9ranicza ilość postaci do 
/oh kilku osób, a teren akcji 
" do samej wyspy. Pozwala 
,llU to zanalizować problem 
nienawiści rasowej w postaci 
^g^szczonej, niejako w pró-

iedneJ więc strony czło- 
lek, którego winą jest jedy- 

ciemny kolor skóry, z dru- 
u T le9° prześladowcy, 
J^nik i rybak. Ofiarą niena- 

młoda dziewczy- 
ondem^ k?ÓCZy '‘1 ”-happy" 
test i il ecz ^konczen.e 
p,. ko Pozornie pomyślne.

lnłerwencji pastora Mu- 
>'n wprawdzie unj|ęa śmierci 

ni. Zlewczyna znajdzie schro- 
c nie w zakładzie opiekuń- 
Wo£ ale nie ulega ^P1'- 

'z wpływ pastora, mi- 
■ Je9o najlepszych chęci, 
raźnv^A*n'CZOny ' ły,ko do' 

'. urzyn nadal musi u- 
WA^dC.s'^ Przed prześlado- 
Q 8 Przezycia dziew- 
PozZi113 Wyspie na Pewno 
Psychik*rwa^e ślady w jej 

żeni W'$C ieszcze jedno oskar- 
ę e w'elkiego artysty, mniej

gwałtowne niż w jego po­
przednich filmach bo stono­
wane przez samo zakończe­
nie, niemniej równie bezkom­
promisowe w ukazaniu de­
strukcyjnego wpływu, jaki 
społeczne zło (tu: nienawiść 
rasowa) wywiera na poszcze­
gólnych ludzi. Cały film jest 
właściwie poświęcony anali­
zie psychiki człowieka, ogar­
niętego bezrozumną, cie­
mną nienawiścią. A jednocześ­
nie jest to pokaz umiejętno- * 
ści reżyserskich, wyrażających 
się w znakomitym dawkowa­
niu dramatyczności wydarzeń 
(których kulminacyjnym mo­
mentem jest okrutna scena 
walki na plaży), w narastają­
cej ciągle i coraz bardziej za­
gęszczanej atmosferze grozy.

Filmu tego na pewno nie 
można polecić widzowi, szu­
kającemu w kinie odprężenia 
i rozrywki. Mimo, że Bunuel 
w fym wypadku swe oskarże­
nie wyraża środkami mniej 
szokującymi, „Dziewczyna z 
wyspy" stanowi jeszcze jed­
ną manifestację jego arty­
stycznego credo: „świat, w 
którym żyjemy, nie jest naj­
lepszym z wszystkich możli­
wych światów..."

JANUSZ BINIEK

t

i

co należy uczynić nia odpadów, liczby wybraków, tkanin surowych
dla obniże- zmiejszenia czy zużycia lub gumo-wanych. Zobowiązano je rów­nież do podania potrzebnych do tego środków, przewidywa­nych efektów ekonomicznych i organizacyjnych, nazwisk osób odpowiedzialnych za re­alizację zamierzeń. Niezależnie od tego rozbudzono dyskusję wśród robotników, którzy pra cując. w poszczególnych dzia­łach chyba najlepiej oriento­wali się, co można jeszcze usprawnić. Dalsze postulaty i poprawki zgłoszono podczas ogólnego omawiania z załogą rezultatów pracy zespołów i podzespołów: w ten sposób ustalono program działania, którego realizacja powinna przynieść „Stomilowi” w 5- latce przeszło 83 min. zł.Materiały z tych analiz były bogate i wskazywały m. in. na niedociągnięcia w gospodarce materiałowej, możliwości roz­szerzenia kontroli zużycia su­rowców i poprawy procesów technologicznych, jak też za­stępowania surowców zagra­nicznych krajowymi.Wnioski sprowadzają się do tego, że należy uaktualnić normy surowcowe, celem po­lepszenia warunków zamawia nia i odbioru, jak też domaga­no się od dostawców, by włą­czali przy realizacji zamówień atesty dla kontrolowania w la­boratoriach jakości dostarczo­nych surowców. Wskazywano, że nadmierne rozpylanie w czasie transportu powoduje nieodpowiednie załadowywa­nie przez dostawców towarów sypkich, m. in. bieli, kredy i sadzy.Ustalony program przewidu

Nadzór i organizacja

Inne materiały opracowane przez zespół i podzespoły wskazywały, że zakłócenia w technologii rozpoczynają się w walcowni i w kalandrowni. Można je w dużej mierze wy­eliminować, o ile zwiększy się nadzór i poprawi organizację pracy jak też skieruje uwagę racjonalizatorów na rozwią­zywanie najbardziej palą­cych problemów. Ponadto postanowiono oprzeć się na doświadczeniach pokrewnego zakładu w Dębicy, Instytutu Przemysłu Gumowego i Cen­tralnego Laboratorium Opon Samochodowych.W wyniku tych wszystkich i innych zamierzeń, zmian w normach surowcowych i w7 zużyciu materiałów. „Stomil” zaoszczędzi w 5-latce około 83 min. zł. Najznaczniejsze oszczędności — gdyż w wyso­kości 29,5 min. zł — przynie­sie większe niż dotychczas za­stępowanie kauczuku natural­nego syntetycznym, około 19

I tak p. Tadeusz Ratajczak m. in. stwierdza, że rejestro­wanie pacjentów na godzinę przed przyjmowaniem przez lekarza tylko przedłuża wy­czekiwanie. Zbyt skompliko­wana jest natomiast zda­niem naszego korespondenta — procedura zamawiania wi­zyt domowych. Najpierw trzeba bowiem zarejestrować chorego, potem zamówić wi­zytę u lekarza, czasami ocze­kiwać na niego przed bramą domu lub szukać taksówki (kiedy brak karetki Pogoto­wia). Czy tak musi być?
Nie — odpowiada p. Rataj­

czak — Niech wszystkie placów­
ki biorą przykład z organizacji
pracy 
MSW

istniejącej Szpitalu
przy ul. Łąkowej. Keje-

stracja chorych jest tu prowa­
dzona tych godzinach,

mln. wprowadzenie pół-aktywnej sadzy krajowej w miejsce zagranicznej. 14 min. zł — obniżenie wskaźników7 odpadów i w7ybraków, blisko 10 min. zł — zmniejszenie zu­życia grzejek samochodowych na skutek zastosowania kauczuku butylowego, prawie 4 min. zł — zastosowanie przy produkcji pasów klinowych tańszego kordu.Przy ustalaniu programu działania, który będzie jesz­cze ostatecznie przedyskuto­wany i zatwierdzony przez zbliżającą się konferencję sa­morządu, wskaże się również osoby odpowiedzialne za ter­minowe zrealizowanie punk­tów programu.Przykład „Stomila” wska­zuje co może przynieść uspraw nienie gospodarki surowcowej i materiałowej. Mniejsze czy większe w tej dziedzinie moż­liwości występują prawie w każdym zakładzie. Ileż więc przy właściwej realizacji uchwał IX Plenum KC można wygospodarować miliardów złotych na dalszy rozwój go­spodarki i poprawę warun­ków bytowych ludzi pracy?
BRONISŁAW LISOWSKI

których przyjmuje lekarz. Apte­
ka znajduje się na miejscu, od 
razu można więc realizować re­
cepty. Wizytę do chorego mo­
żna zgłaszać telefonicznie po­
dając adres i dane o chorobie...” O innym, znacznie bardziej drastycznym zjawisku pisze p. Zenon K. Z jego listu wy­nika, że przy ul. Przemysło-wej przed magazynem,gdzie pracownicy PKP odbie­rają przydziały w7ęgla już w godzinach nocnych zaczynają formować się kolejki peten­tów.Korespondencja p. Eugeniu­sza Ciebielskiego również do­tyczy PKP.

„Pracuję jako konduktor i jeż­
dżę na pociągach towarowych. 
Wraz z kolegami prowadzę po­
ciąg zdawczy do Złotnik, przy 
czym wracamy do Poznania o 
godz. 11,44. Tutaj musimy cze­
kać ponad 3 godziny, by jechać 
pociągiem nr 55S5. Drugi raki 
pociąg prowadzimy do Frano- 
wa. Tego rodzaju eskapady
trzeba odbywać dwa razy 
miesiącu. Wyliczyłem więc, 
w jednym tylko turnusie 
drużyn traci miesięcznie 
wyczekiwanie 1.188 godzin”.

18 
naSprawa narad jest tematem listu jednego z mieszkańców Robakowa. Otóż w miejsco­wości tej Wydział Architektu­ry i Nadzoru Budowlanego PRN w Śremie zorganizował kilka zebrań informacyjnych, poświęconych nowym pla­nom zabudowy. Ponieważ sprawą tą interesuje się ogół mieszkańców Robakowa (w

grę wchodzi przesuwanie gra­nic działek) każdorazowo w związku z naradą, która odby­wa się przed południem, zwal­nia się z pracy około 50 osób. W ten sposób gospodarka na­rodowa straciła już setki rcboczogodzin. Prośby o zmia nę terminu zebrań nie odno­szą skutku.Nasz korespondent pisze:
„Urzędnik mógłby przecież 

przyjechać w godzinach popo­
łudniowych. Lepiej, jeśli on 
straci kilka godzin niż 50-ciu pra­
cowników”.Na działalność poczty skar­ży się pani W. F. (nazwisko i adres znane redakcji). M. in. stwierdza, że zawiadomienie (z farbiarni przy ul. Głogow­skiej) trafiło do skrytki pocz­towej (urząd przy Dworcu Zachodnim) dopiero po dwóch tygodniach.Pan Teodor H. pisze, że do­jeżdża do pracy (w budownic­twie) z Wielenia do Trzcianki, podczas gdy niektórzy miesz­kańcy tej ostatniej miejsco­wości jadą do przedsiębior­stwa budowlanego w Wiele-niu. Niestety, wahadłowych pracy wcale wyjątkowych.

zjawisko tzw.dojazdów do nie należy do Czas, by wy-działy zatrudnienia, czy teżkomisje rad bowały ten zać.Wszystkie
narodowych, spró problem rozwią-omówione tulisty były pretensjami kiero­wanymi pod adresem jakichś instytucji. Na zakończenie warto więc zacytować frag­ment pisma Poznańskiego Przedsiębiorstwa Obrotu Pro­duktami Naftowymi, która to placów?ka również zaintereso­wała się nasza akcją.

„CPN w trosce o klienta od 
kwietnia br. postanowiła wpro­
wadzić dyżury niedzielne w 
kilku stacjach benzynowych. 
Mimo podania tego faktu do 
wiadomości, klienci nadal jed­
nak zaopatrują się głównie w 
4 stacjach benzynowych — przy 
ul. Topolowej, Krętej, Gajowej 
i Chudoby. Znów więc, jak co 
roku, tworzą się długie kolej­
ki. Wzrasta z tego powodu nie­
zadowolenie klientów, którzy 
zamiast pojechać do innej sta­
cji, pełniącej dyżur, tracą nie­
potrzebnie czas na obsługę w 
zatłoczonej placówce.” (ak)

ztab fuehrera w dalszym ciągu o- 
mawia narastające trudności na 
froncie dońskim. Hitler jeszcze raz 
rekonstruuje kampanię stalingradz 

ką i w końcu mówi: „Muszę powiedzieć, 
że odchodzę z kolósalnie mieszanymi u- 
czuciami.” Jego przygnębienie pogłębia 
jeszcze meldunek o porażce Rommla w 
Afryce. O tym w dzisiejszym odcinku.

Jodl: Tak on to uczynił. Nie ulega wątpliwości, że przeciwnik przystąpił tutaj po raz pierwszy oo ataku na większą skalę, i że będzie prawdopo­dobnie pragnął kontynuować go w dniu 13 (grudnia). Zwiad lotniczy ustalił, że był on (npl) gotów ze swo­im lotnictwem i że podciągnął do przodu swoje bazy. W rejonie na pół­noc od Agaedabii skoncentrował swą główną grupę myśliwców. 130 jedno- motorowych i 120 dwumotorowych maszyn. W rejonie zaś między Sol- lum a Marina 100 jednomotorowych i 40 dwumotorowych (samolotów). Również z podsłuchu radiowego wy­nika, że podobnie jak to miało miej­sce przed ofensywą na pozycje pod El Alamein, jest on (npl) gotów tu za­atakować, i dlatego Luftwaffe, dowod ca lotnictwa w Afryce dochodzą do wniosku, że celem angielskiej ofen­sywy w najbliższych dniach jest Try polis. Własne siły, jakie można im przeciwstawić — są słabe — w ma­sie swej znajdują się na Sycylii i w zasadzie ulokowane są poza osta­tecznymi pozycjami.
Fuehrer: Kto powiada, 

ostateczne?
że one są

Jodl: Tak rozkazał Duce.
Fuehrer: Rozmowy, jakie przepro­

wadził reichsmarszałek, wcale me by­
ły takie jasne.

Z kwatery Hitlera
W Wilczej Jamie rankiem 12. 12. 1942 r.Jodl: To samo mówi Rommel w swojej depeszy.

Fuehrer: Co on powiada?
Jodl: On powiada: „(Znajdujące się albo walczące — Sz. D.) jeszcze w re­jonie... (wypustka w oryginale — Sz. D.) (wojska) zostaną wycofane na ostateczną pozycją”. Oto to słowo „ostateczny”. A wiąc położenie ogól­ne było tego rodzaju, że musiał się z tym liczyć.A teraz dalej: Odparł on wpraw­dzie wczoraj te ataki, również i te na południu, powiada jednak, że tutaj w dniu dzisiejszym te ataki bez wąt­pienia będą kontynuowane, i że jest jego obowiązkiem nie dopuścić do tego, by całość tych sił się tutaj wy­krwawiła w walce, tym bardziej, że przeciwnik uderza również i na po­łudniu, jakkolwiek słabymi siłami, a on sam w związku ze (złym) zaopa­trzeniem w materiały pędne nie jest w ogóle w stanie walczyć ani ofen­sywnie ani ruchowo; sytuacja zaopa­trzenia w materiały pędne pozwala mu jedynie na wycofanie się do tej (ostatecznej, definitywnej) pozycji. Tu musiałby pozostać aż do 15 (grud­nia), by odzyskać ponownie zdolność manewrowania. Nie może się więc w nic wdawać. Jeśli sytuacja zaopa­trzenia w materiały pędne jest tego rodzaju, to jest to zrozumiałe; jeśli będzie miał swobodę manewrowa­nia, jeśliby mógł tak jeździć jakby so-

bie tego życzył, to mógłby ujść każ­dej próbie okrążenia.
Fuehrer: Nie ulega żadnej wątpli­wości, że prawdopodobnie było rzeczą fałszywą nieprzeforsowanie pierw­szej ofensywy pod wrażeniem zato­pienia tego parowca o 4000 ton. To jest również zdanie Keselringa, jak również i Ramckego, który powiada: dlaczego nie posunęliśmy się dalej, jest to dla nas niezrozumiałe, An­glicy uciekali bezładnie, trzeba było tylko gnać za nimi, i wbić się w nich w jakimś punkcie.Zaprawdę uważam, że nie należy ko goś pozostawiać zbyt długo (na sta­nowisku) o wielkiej odpowiedzialno­ści. Rozstraja mu to z czasem nerwy. Oto jest właśnie różnica, jeśli się znajduje daleko w tyle, to naturalnie zachowuje się przytomność umysłu. Ludzie tracą całkowicie nerwy. W ogóle trzeba by przeprowadzić zasa­dą, by nie pozostawiać nikogo zbyt długo na obszarze działań wojen­nych. To nie ma żadnego sensu. Le­piej go zluzować. Wówczas przycho­dzi inny, świeży, ten chce sobie za­służyć na wieniec laurowy i jest sto­sunkowo raźniejszy. I dlatego jestem zdecydowany zluzować teraz cały sze­reg generałów — którzy sami dla sie­bie są bardzo dobrzy — po tym gdy przejdzie pierwsza fala i podyktować im — w tej liczbie również i feld­marszałkom — urlop na tyle i tyle

czasu, tak by całkowicie odizolowani mogli powrócić na front.Trzeba sobie przedstawić sytuację. On (Rommel) musi się stale tam na froncie zmagać z pojedynczymi nędz­nymi elementami. Nic zatem dziwne­go, że powoli, w przeciągu 2 lat traci nerwy i dochodzi do takiego stanu, że mówi: Ja już... (wypustka w oryg. Sz. D.). I wówczas, rzeczy, które ko­muś na tyłach nie wydają się takie straszne, wydają mu się nie do znie­sienia. Przeżyliśmy to zimą zeszłego roku, gdy ludzie tam na przedzie stracili nerwy, po prostu dlatego, że na ich oczach rozegrała się katastro­fa atmosferyczna.(Aluzja do kryzysu i panicznych nastrojów zarówno w dowództwie niemieckim jak i wśród armii na froncie, w związku ze zwycięską kontrofensywą radziecką z grudnia- stycznia 1941 r. pod Moskwą — Sz.Mówili, ci tam w tyle mogą sobie łatwo gadać, ci nie muszą przebywać (na froncie) w taką pogodą. I to też jest racja. Musi jednak być i tak, by nie każdy był trwale wystawiony na to samo działanie. Jeśli ja wyższy sztab wystawią na trzytygodniowy ogień moździerzy, to nie zdziwią się, jeśli straci nerwy. Nie można na dłuż­szą metę dowodzić w rozgwarze bi­tewnym.
(6) (Ciąg dalszy nastąpi)
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Poznańskie lodówki

Poznańskie Zakłady Wyrobów Emaliowanych w Poznaniu pro­
dukują od roku 1954 lodówki absorpcyjne 50-Eitrowe „Kra". Lo­
dówki le cechują dobre właściwości chłodnicze — różnicą tempe­
ratur między otoczeniem a wnętrzem szafki wynosi 22—24 st. C. 
Roczna produkcja tych lodówek wynosiła w 1961 roku ok. 2.500 
sztuk, w roku bieżącym wyniesie ok. 6.000 szł. a przy końcu planu 
5-letniego wynosić będzie ok. 30.000 szt. rocznie. Możliwości 
produkcyjne zakładów ograniczone są trudnościami lokalowymi 
i rozbiciem przedsiębiorstwa na 4 oddziały na terenie Poznania, 
co utrudnia organizację pracy. Na zdjęciu: monterzy Edward 

Gleizer i Józef Weber przy wstępnym montażu lodówek.
CAF — fot. Radziszewski

„Koziołki" mają już 5 lat
Poznańska Gra Liczbowa „Koziołki”, która w sobotę 

obchodzi jubileusz 5-lecia działalności, należy do 
przodujących w kraju: pod względem wielkości wpły­
wów zajmuje drugie miejsce po śląskiej „Karolince” 

i szczyci się przy tym najniższymi spośród regionalnych 
gier liczbowych kosztami prowadzenia przedsiębiorstwa.Na konferencji prasowej zor ganizowanej z okazji jubileu­szu dyrektor PGL ..Koziołki” — mgr Jan Nalepka podał wie le interesujących liczb.Od 19 maja 1957 r. (data pierwszego ciągnienia) do 16 bież, miesiąca „Koziołki” wy­płaciły swoim graczom 185.570.060 złotych. Spośród nagród rzeczowych rozlosowa­no w tym okresie m. in. 35 sa­mochodów, 140 motocykli, 40 pralek. 37 rowerów i dziesiąt­ki innych przedmiotów po­wszechnego użytku.
To jest Jedna tylko strona 

działalności gry; dzięki „Kozioł­
kom'* budżety Poznania i woje­
wództwa w ciągu 5 lat wzboga­
ciły się o 121.524.000 zł. Dotacje 
udzielone przez „Koziołki” w 
Poznaniu (57 milionów 96 tys. zł) 
zużyto m. in. na budowę dw’óch 
linii tramwajowych (do Wino- 
grad i Podwala), przychodni 
przeciwgruźliczej, bloków miesz 
kalnych, wyposażenie stacji rent 
genelogicznej, zakup pierwszego 
wozu do bezpylnego wywozu 
śmieci. Ostrów’ (1.210 tys. zl) 
przeznaczył dotację „Kozioł­
ków” m. in. na remonty sieci 
wodociągowej i zakup sprzętu 
dla przedsiębiorstwa budowla­
no-montażowego, Kalisz (920 tys.

W muzykalnym Poznaniu

Chór Chłopięcy i Utrechtowa
li Sali Czerwonej Pałacu Dzia- 
” łyńskich odbył się (w ponie­

działek) koncert z okazji otwar­
cia II Międzynarodowego Konkur­
su Lutniczego im. H. Wieniaw­
skiego. Połowę programu wypeł­
niły utwory uzyskane w drodze 
ogólnopolskiego konkursu kompo­
zytorskiego na pieśń chóralną a 
capella. Śpiewał Poznański Chór 
Chłopięcy (inicjator konkursu — 
wespół z Wydziałem Kultury przy 
Prez. RN). Usłyszeliśmy długi sze­
reg nieznanych dotychczas prac, 
z czego większość napisanych 
przez autorów poznańskich (w o- 
statnich dwu latach). Wieczór roz­
poczęła przyjemna stylizacja fol­
kloru czyli „Lipeńka” Szeligow- 
skiego (jun.). „Noc” W. Kiseia 
jest nastrojowym poematem, har­
monicznie i fakturowo interesują­
cym. Utwory Perkowskiego i Po- 
radowskiego zdradzają pewną „rę­
kę” długoletnich speców techni­
ki chóralnej (starszy, wypróbo­
wany styl). Wokaliza „Obłoki” 
Młodziejowskiego to znów poszu­
kiwania kolorystyki barw czyli 
impresyjne malarstwo dźwięko­
we. A. Kuryłło w „Dwóch wia­
trach” utrafil w ton słynnego 
wiersza Tuwima (muzyka wyda- 
je się tu przylegać dobrze do teks­
tu). Sugestywnie archaizuje S. 
Prószyński w „VIII trenie Kocha­
nowskiego”.

Obszerny repertuar wieczoru za­
kończyły numery o charakterze 
pogodnym, dowcipnym, grotes­
kowym. Tu zdecydowanie wyróż­
niła się motoryczna „Muzyka Fa- 
Re-Mi-Do-Si” A. Koszewskiego, 
kompozycja o dużym ładunku e- 
mocji (zyskałaby jeszcze na 
skrócie ostatniego fragmentu — 

zł) na remont nawierzchni ulic 
i budowę domu mieszkalnego, 
Konin (600 tys. zł) na budowę 
domu mieszkalnego i zabezpie­
czenie dostawy wody do pralni 
miejskiej, Gniezno (2.5.90 tys. zł) 
na wykończenie i wyposażenie 
Domu Usług Artystycznych, re­
mont zajezdni autobusowej, re­
mont studni i sieci wodociągo­
wej. Z funduszów przekazanych 
przez „Koziołki” 150 tys. zł o- 
trzymał wiejski dom kultury w 
Uszko wie koło Kościana; wiele 
świetlic, szkół i zakładów lecz­
nictwa zamkniętego w Poznaniu 
i województwie wyposażono w 
telewizory.Prezydium WRN przekazu­je dotacje wpłacane przez „Koziołki” wszystkim powia­tom.Z okazji jubileuszu „Kozioł­ki” urządzają dwie imprezy: w niedzielę, 20 bm. w Parku 

Kasprzaka Poznańska Gra 
Liczbowa wespół z Rozgłośnią 
Poznańską Polskiego Radia or 
ganizuje wielki koncert, pod­czas którego pośród uczestni­ków gry rozlosowane zostaną nagrody rzeczowe; tego same­
go dnia na łamach „Głosu” 
Czytelnicy znajdą ciekawy 
konkurs jubileuszowy „Kozioł­ków”. (k)
Meno Mosso). Najzupełniej słusz­
nie Karol Mrowieć (nieznane do­
tąd nazwisko) uzyskał zaszczytną 
I nagrodę na powyższym konkur­
sie. „Naśladowanie wozu” okaza­
ło się najcelniejszym opusem 
programu chóralnego, stworzo­
nym na pewno pod impulsem na­
tchnienia, bez cienia wysiłku i 
przesadnych spekulacji intelek­
tualnych. Ta cenna praca porywa 
swoją werwą, efektownym tem­
pem i zgrabna formą. Poznański 
Chór Chłopięcy brzmi bodaj naj- 
ciekawiej właśnie w repertuarze 
współczesnym. Dyrygent Jerzy 
Kurczewski rozumie odczuwa 
nerwowy klimat muzyki XX wie­
ku, jej specyficzny styl i poszar­
paną ekspresję. Nic więc dziwne­
go, że całość wieczoru od strony 
wykona wczo-interpretacyjnej wy­
padła chyba bez zarzutu. Choć 
wspomnijmy jeszcze o wyraźnej 
dykcji naszych chórzystów wiel­
ki mankament prawie każdego ze­
społu wokalnego).

Solistka wieczoru — Aleksandra 
Utrecht odtworzyła na fortepianie 
_,Mezopy” i „III Sonatę” Karola 
Szymanowskiego, utwory niezwy­
kle rzadko grywane, pochodzące 
ze środkowej, impresjonistycznej 
fazy twórczości autora „Harna­
siów”. Utrechtowa jeszcze raz da­
ła dowód swej bardzo nieprzecię­
tnej muzykalności i opanowania 
warsztatu pianistycznego. Grała 
dyskretną barwą brzmienia, pod 
względem dynamicznym zróżnico­
wanie i z chwalebną precyzią. 
Zwróćmy uwagę na większy roz­
mach wirtuozowski i śmiałość w 
wypowiedzeniu się — niż dawniej.

K. N.

Jak wykorzystać płyty pilśniowe
IU poznańskich sklepach 
’ ' cieszą się płyty. Używa 

płytami pokrytymi melaminą 
stości) okleja się szafki, stołki,A z płyt wiórowych robi się podłogi lub ścianki dzia­łowe;▲ do budowy ścian działo­wych używa się też płyt porowatych, łatwo przyj­mujących farbę klejową;▲ jako elementy dekoracyj ne (np. blaty do stolików)

U
Usuwanie laku
Sposób usnwania laku jest dość

Wy

wycierać. znalezieniewi
liiiiiiiiiiimiimiiiiimiiłmiiiiiiimiiimtiiiiiimmniiiiłiiłiiiimiiiiiiiiiimiitiiiiuimm

Zdobimy doniczki

prosty, 
lakiem 
sekund 
potem
cić przez szmatkę

Główki butelek oblepione 
zanurzyć należy na parę 
we wrzącej wodzie, a 

szybko je wyjąć, uchwy-

rys. 2

rys. 3

Przed
do malowania,niem 

lakier

klinować lub 
zwiórkować. 
„Chemolak”. przystąpię - 

zasadnicz.y
miesza się z dołączonym

Jak używać 
„Chemolak

Jeśli podłoga była już pastowa­
na .należy ją umyć benzyną, cy-

bardzo dokładnie
Następnie kupić

Przedstawiamy oryginalny sposób ozdabiania zwykłych doniczek 
do kwiatów. Przygotowany uprzednio gips w momencie „wiązania 
się" nakładamy za pomocą szpachtułki równomiernie dookoła 
doniczki (patrz ry­
sunek), przy czym 
wciskamy weń rów­
nocześnie odpo­
wiednio dobrane 
kawałki szkła butel 
kowego. Dobieramy 
oczywiście takie od 
tamki, które nie 
mogą spowodować 
okaleczeń! Dno do-

Drugi sposób to: 160 g benzyny, 
100 g terpentyny i 100 g denatu­
ratu zmieszać razem i w tym ma­
czać główki butelek. Należy je­
dnak bardzo uważać, gdyż mie­
szanina ta jest łatwopalna, (i)

niczki zostawimy 
wolne. Do urabia­
nia gipsu najlepiej 
nadaje się zniszczo­
na, przepołowiona 
piłka do zabawy 
(gumowa lub pla­
stykowa). Ma tę za­
letę, że ułatwia bez 
trudu wykruszenie 
stwardniałego gip­
su.

katalizatorem (alkoholowy roz­
twór kwasu solnego), / który po­
woduje szybkie twardnienie. Czy­
stą i suchą podłogę maluje się 
pędzlem — 2—3-krotńie w odstę­
pach 8—10 godzin. 1 kg lakieru 
„Chemolaku” wystarczy na dwu­
krotne pokrycie około 7 m2 pod­
łogi.

„Zrób to sam” powodzeniem 
się ich do różnych celów: np. 
(łatwe do utrzymania w ezy- 
wykłada ściany w łazienkach.służą płyty paździerzowe,które można lakierować.Równie pilśniowe, leżnie od popularne są płyty Używa się ich, za- gatunku (zwykłe,bardzo twarde, twarde per­forowane) do różnych celów. Na rysunkach przedstawiamy kilka możliwości wykorzysta­nia płyt perforowanych.Można je nabyć m. in. w punktach spółdz. „Atłas”. Metr kwadratowy kolorowej płyty kosztuje 47 zł.

Na rys. 1 i 2 po­kazujemy, jak wy korzystać porowa tą płytę pilśniową w kuchni. Do we­wnętrznej strony drzwi szafy ku­chennej przymoco wujemy przy po­mocy śrubek od­powiednio przy­ciętą płytę, ba­cząc. by jej sze­rokość i długość była dokładnie do pasowana do roz­miarów drzwi.Perforacja w for mie dziurek umoż liwia dowolne i najbardziej dogo­dne rozmieszcze­nie haczyków lub innych zaczepów (z drutu) których kształt musi dostosowany potrzeb.Uzupełnienie 
być do

posażenia kuchni takim niedrogim sposobem umoźli- 3 O ij 3 ]

miejsca dla wielu sprzętów gospo­darstwa domowe­go.

Na rys. 3 pokazujemy, jak wykorzystać estetyczną płytę perforowaną na kącik dla za­bawek. Płyta może wisieć na ścianie, (najlepiej wsparta od dołu i góry na listewkach) zaj mując wraz z półką niewiele więcej miejsca niż średniej wielkości obraz.
Rys. 4 przedstawia możli­wość wykorzystania płyty per forowanej, jako kącika na komplet narzędzi, tak bardzo przydatnych każdemu ama­torowi majsterkowania.

mf-1:

Praktyczne nowości

Sposoby 
na robactwo 

Niewytrzepany i niezakonsen 
weany azotoksem sweter f2Uc * 
niedbale do szafy, nie w pOtę 
sypany talkiem czy innym stm 
kiem tapczan, zbyt rzadkie w 
trzenie odzieży, pościeli i J*’ 
szkania — to zasadnicze przv le' 
ny inwazji robactwa; moli, D|l? 
kiew1, karaluchów.

i

Zacznijmy od moli. Gnieżdżą 
przede wszystkim tam, gdzjc A 
ce i światło nie mają dostęp 
najchętniej w wełnie, rncu p 
trach, pierzu; atakują zwłąsi? 
miejsca przepocone i poplami 
ne. Dlatego przed złożeniem * 
przechowanie odzież należy 
brze wytrzepać, wyczyścić t Z 

— jeśli można _ 
w którym chowamy rt' 
wytrzeć trzeba mok 
szpary pozalepiaj 
klejowym papierem, 

dno wyłożyć grubo czystym p,, 
pierem (mogą być gazety).

rzu, albo 
Wnętrze, 
derobę, 
szmatką, 
tern lub

Futra i palta należy przechow,. 
wać przez lato (przygotowane jak 
o tym mowa wyżej) w szczelny^ 
papierowych torbach przeciw^ 
lowych, do których trzeba w;c. 
żyć gałki naftaliny, kryształy 
kamfory.

Fotele i kanapy należy przyąaj. 
mniej raz w miesiącu trzepać, jt. 
śli mimo to, znajdziemy na fote­
lach ślady moli, radzimy pokty. 
cie mebli dokładnie wytrzepać 
(najlepiej na słońcu), wytrzeć wj. 
dą z octem i posypać azotoksen.

Walka z innymi szkodnikami - 
pluskwami wymaga dużej wy­
trwałości, gdyż są one wytrzyma­
łe na głód i niską temperaturę. 
Pluskwy tępi się skutecznie ^oto- 
wymi środkami owadobójczymi, 
które można nabyć w każdej dro 
gerii. Radzimy jednak te różni 
preparaty stosować na znuant, 
gdyż pluskwy łatwo przyzwyczaja 
ją się do jednego, często stonowa­
nego. Jeżeli pluskwy zagnieździ­
ły się na przykład w miękkie! 
meblach należy je zlewać obte 
spirytusem denaturowym, który 
nie plami materiału; po takiej 
„kąpieli” insekty natychmiast gi­
ną.

Karaluchy gnieżdżą się w dżin- 
rawych podłogach, szparaci
pieców kaflowych. Nieoceniony a- 
zotoks jest ich największym wro­
giem, ale nie zabija, lecz tylko 
odurza robactwo. Wieczorem na­
leży podłogę posypać azotoksea 
. zgasić w pomieszczeniu światło; 
po kilku godzinach — zmieść „u- 
śpione” karaluchy i natychmiast 
spalić. Karaluchy nie znoszą rów­
nież amoniaku, toteż do zmywa­
nia podłogi dobrze jest używać 
wody z dodatkiem tego środka. (i|

Zbliża się je”* 
owocowy. * 
czasie bardzo P* 
szukiwanym, ńń* 
golnie przez 
de matki, 
dem jest wyciJ**1 
do owoców. N0** 
ścią na naszyi” 
ku (patrz 
będą dwa 
tych urządzeń, i 
no do wy«i$ka"J 
soku, drugie <1° 
gniatania 
na miazgę, a 
że do ucierani’ J 

towanych 
czy ziemniak®*
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pracownicy poszukiwani
Gospodarstwo Rolne w Zakrzewie Kłecko, pow. Gniezno, stacja kolejowa kin, woj. poznańskie — zatrudni natych- 0|e j % rodziny do pracy w oborze (w tym ^Kżdej rodziny po 2 prac.) oraz brygadzistę liego- Wymagane kwalifikacje' i dłuższa p°ktyka w rolnictwie. Mieszkanie odpowied- Upewnione. Płaca zgodnie z układem pracL_______ K3979

T^TBudowIano - Remontowy PGR Uzarze- 7 poczta Kobylnica, pow. Poznań — zaan- Lje natychmiast murarzy i pracowników WkwalifikoW^ wynagrodzenie wg "idu zbiorowego pracy w budownictwie______________ K4267irańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 L^mie zaraz do pracy na budowach miej- Uych i zamiejscowych (województwo zie­lonogórskie). 2 magazynierów z praktyką . mutorisłów fouGowlHnych oraz
husarzy, tynkarzy, elektryków, lastrykarzy, blacharzy, dekarzy, malarzy, operatorów uprawnieniami do obsługi żurawia „Paź­
dziernik” oraz robotników niewykwalifiko­wanych. Ponadto przyjmujemy kandydatów w wieku powyżej 18 lat do przyuczenia zawodzie blacharza i murarza. Warunki _aCy wg układu zbiorowego w budownic- »ie” Dla zamiejscowych gwarantuje się za- •waterowanie w hotelu robotniczym. Stołów- pracownicza na miejscu. Zgłoszenia przyj­dę Dział Zatrudnienia i Płac — Poznań, ul. Sdna_12- K4247 Zakłady Gazownictwa Okręgu Poznańskiego zatrudnią zaraz: każdą ilość robotników do pracy w przetoku, sieci gazowej, monterów instalacji gazowej zc świadectwami czeladni­czymi, 2 palaczy kotłowych z uprawnieniami, wźgl. przyuczonych w zawodzie' palacza, praca jedno i trzyzmianowa. Pracownicy otrzymują deputat gazu, węgla i koksu. Przyj­muje się również pracowników z powiatu poznańskiego; 1 kucharza na okres czerwca, lipca i sierpnia do domów wczasowych nad niorzem na dobrych warunkach. Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny, Grobla 15, po­kój 210. K4295

* racujące małżeństwo po- 
Bp^- Poznań,
Hetmańska 39 m. 8. 8484g
Fryzjerka ~

Przetargi Komunikaty

bra siła 
tychmiast. 
Ogłoszeń,

damska, do- 
potrzebna na-
Oferty Biuro

■, j, ' Swiercżewskie go 3 dla 8318g.
,1*®trzelbna . pomóc domo- 

, chętnie z prowincji.
™ .p<Stale’ 2 Pracują- 

■ i°sob. ul. Kniew- i 
^kieS° 10 m. 15. Telefon!

(p0 godz. 18). 8354g j 
Malarze potrzebni. Zgło- i 
szenia; Engla 14 m. 8. ! 
godz. 16—17, 8363g
Ponioc domowa docho- • 
ozęca potrzebna. Aleja ; 
Wielkopolska 40, trzecie 
wej.cie. Juchniewicz, od1 
godz. 16. 8365g j
Przyjmę uczniów i po­
mocników malarskich. ■ 
I oznan, Świetlana 14 m. ! 
4, tel. 610-34, zgłoszenia I 
»<i godz. 17. 83«8g
Gosposia (godz. 9—15) na 
tizy miesiące do lekarzy 

osoby, 2 dzieci) zaraz 
potrzebna. Referencje
pożądane. -
Ogłoszeń,

Oferty Biuro 
Świerczewskie­

go 3 dla 8370g.

Kupię okazyjnie stary | 
kiosk. Oferty Biuro Ogło 
szen, Świerczewskiego 3 
dla 8372g.

Tapczany, wersalki, ame" i 
rykanki fotele sprzeda ta-j 
picernia, przyjmuje prze- 
robki. Małeckiego 33. I
———________________ I
Wózki dziecięce i dla la- i 
lek w dużym wyborze! 
polecają Bracia Chojnac- ;

i

Złóż kupany „KOZiOŁKOW“ na 282 grę
z dnia 20 maja 1802 roku

bo tylko one wezmą udział w losowaniu 
jubileuszowych nagród

jak:

stor- tciewśzor-wycieczka zagraniczna 
- motocykl

©raz 5 premii pe 3.000,-zł
K46«

Sprzedam 
basowy.

akordeon 32-
Poznań.

zancka 3 m. 14.
Party- !

8339g l
Sprzedam pszczoły - — 10 
uli „Wielkopolskich”. 
Poznań, Arciszewskiego 
IV m. 1. 8335g

Wapno palone, gaszone, 
workowe, białe, cement, 
gips, kredę, smołę, le­
pik, karbolineum, zasu­
wy kominowe — poleca 
Składnica — Poznań, Gło

Sprzedam parcelę
dowlaną 2.000 
osiedle pod

m2,

gowska 180. 835 6g

Inżyniera mechanika, dwóch techników me­chaników ze znajomością zagadnień samocho­dowych oraz referenta do spraw technicznych zaangażuje ewent. zaraz instytucja naukowa. Wynagrodzenie wg obowiązującego taryfika­tora. Oferty z podaniem przebiegu pracy — Biuro Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 dla K4277.
Poznańskie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Han­dlowych Poznań, ul. Mielżyńskiego 14 (Biuro­wiec PDT) zaangażuje księgowych - rewiden­tów do pracy wyłącznie na terenie m. Pozna- .nia. Kwalifikacje: wyższe względnie średnie wykształcenie oraz dłuższa praktyka. Zgło­szenia przyjmuje Dział Kadr, I piętro, ppk. 8.K4590BŁMt------------------------------------------------------ , 
Tynkarzy, lastrykarzy, blacharzy, robotników niekwalifikowanych — przyjmie zaraz Poz­
nańskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyj- 
nych w Poznaniu. Zgłoszenia przyjmuje się:1) w Poznaniu — ul. Woźna 11,2) w Kaliszu — ul. Ciasna 17,3) w Zielonej Górze — Partyzantów (barak), 4) w Koninie — Osiedle przy dworcu.5) w Gorzowie — Kosynierów Gdyńskich 18. Wynagrodzenie- akordowe wg układu zbioro­wego pracy w budownictwie. K4453Powszechny Dom Towarowy w Poznaniu — zatrudni zaraz:
-kierowników stoisk branży obuwniczej, konfekcyjnej i galanteryjnej:
-kierowników magazynów wielobranżowych; 
- sprzedawców;
- inwentaryzatorów;
- kierownika sekcji inwentaryzacji;- zaopatrzeniowca branży obuwniczej i ga- | lanterii skórzanej; z- szewców do wykonywania usług w zakre­sie przybijania fleczków;- marszantkę. K4358

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze- 
paz.ska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 70, w podwó- 
hu-________________  6639g 
Sprzedam „Warszawę” z 
radiem, stan dobry. Olej­
niczak Józef, Skulsk,! po- 
wiat Konin._________ 9369p
Samochód ciężarowy 2'/s j 
t. sprzedam lub zamienię 
na mniejszy 1-tonowy, 
najchętniej „Renault”. 
Krzyż, Bieruta 30. 9386p
Sprzedam fortepian „Bech 

i Stein”, koncertowy, pół 
krótki, czarny, stan ideał 
ny. Wrocław, tel. 616-07.

K4630
Owce — sprzedam z li­
kwidacji. ■■ Zgłoszenia: Poz 
nań tel. 525-68, lub Po­
biedziska ‘ tel. ' 8. 8313g
Sprzedam samochód Sko 
da 1102, stan dobry. Poz 
nań, Dolna Wilda 14 po 
godz. 16. 8322g
Maszynę dziewiarską 8— 
86 podwójnymi płytami 
5—80 — sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 8324g.
Samochód osobowy Fiat 
typ 1500, części, silnik 
zapasowy — sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8325g.___________ _______
Jadalnię— orzech, tanio 
sprzedam. Plac Asnyka 
nr 2 m. 6. 8327g
Samochód „Syrena”, mo 
tocykl Mt-350, po małym 
przebiegu — sprzedam. 
Poznań, Janickiego 1 
m. 6. 8332g
Sprzedam tanio kredens, 
łóżeczko, materace, fo­
tel. Mickiewicza 15 m. 6, 
od godz. 9—11. 8334g

Sprzedam wózek głębo­
ki dla bliźniąt, stan do­
bry. Frydryszak, Sowi- 
niec, poczta i kolej Mo­
sina. 8344g
Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl „Mińsk”. Poznam 
Czechosłowacka 41 m. 16

? Tokaje J

ES HT*SttESmHffiSK'

ftnia 13 maja 1962 r. zmarł nasz najdroższy ojciec, teść, brat i dziadek, 
* 79 roku życia, śp.

Karol Schmierl
MISTRZ RZEZNICKI

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek. 17 bm., o godzinie 15,15 na cmentarzu 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI Z RODZINĄ

8640g

n'a 15 maja 1962 r. opatrzona Sakramentami św., odeszła od nas na 
Wsze nasza nieodżałowana, ukochana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Marta Górna
Z CHODZIEŻY

wP2nrZeb si^ w sobotę, 19 bm., o godzinie 16.30 z Szpitala Pow.
uńe do grobowca rodzinnego.

W żalu pogrążone
RODZEŃSTWO I RODZINA

Poznań, Katowice.

(Dębiec). 8347g
Spacerówkę giętą z bud 
ką sprzedam. Poznań, Po
plińskich 1 7. 8349g
Motocykl WSK 6 KM - 
sprzedam. Parkowa 1 m 
7 (przy Śniadeckich), go-
dżina 16—20. Mg
Sprzedam nowy moto­
cykl Junak z przyczepą, 
eksportowy. Tel. 531-95, 
od godz. 16. 8357g
Sprzedam motocykl WFM 
przebieg 2,200 km. Pa­
miątkowa 21 m. 9.

8361g
Sprzedam akordeon „Welt 
meister” 48-basów, jak 
nowy. Telefon 668-51.

8366g
Telewizor 21 cali okazyj-
nie sprzedam.
Woszak, 
(dojazd

Długa
Zygfryd 
Goślina

autobusami).
8367g

Przyczepę 2-kołową do 
samochodu osobowego — 
sprzedam. Małeckiego 12
m. 4. 8383g
Sprzedam fortepian lub 
pianino. Zgłoszenia tel. 
637-20, po godz. 18. 8353g

G. S. „Samopomoc Chłopska” w Swarzędzu, 
ul. Wrzesińska 8, ogłasza przetarg na wyko­nanie robót wodno-kanalizacyjnych na punk­cie skupu żywca w Swarzędzu dokumen­tacji technicznej, która jest do wglądu w biu- i rze GS. Do złożenia pisemnych ofert na w. w. prace zapraszamy przedsiębiorstwa: państwo­we, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się swobodny wybór oferenta oraz unieważnienie przetargu bez podania przyczyny. Termin 1 składania ofert do 25 maja br. K4518
Spćłdzielnia Pracy Artykułów 
Metalowych Poznań, Czerwonej poszukuje wykonawcy sektora lub spółdzielczego na wykonaniewłasnego lub

Techniczno- 
Armii nr 49 państwowego z materiału

bu- 
nowe

Poznaniem.
Stanisław Hoffmann, Wro 
cław, ul. Pollaka 18 m. 7. 

9373p
Połowę willi dwurodzin­
nej (zamieszkana) w Le-
sznie

Bydgoszcz! Pokój z kuch 
nią zamienię na Poznań, i
Adamczewska, Bydgoszcz,
Śniadeckich 32.

ty pisemne: ,, 
1 — Warszawa,

38.

sprzedam: Ofer-
.R-1388” PAR 
, Poznańska 

K4633

9372p
Zamienię mieszkanie w 
Słupsku dwa pokoje, ku- „ . . , , ,
chnia, łazienka na samo- Z^ub,on® s^ko1-
dzielną kawalerkę w Po- i , n,r Tadeusz Dzię- 
znaniu. Ofertv: W. Stec- i cielak,. Technikum Mle- 
ki. Słupsk, Piekiełko 1 carskie, Wrzesma. 9.L7p
m. 16. K4634

Wiadomości:
Ogród sprzedam 2‘/i ha.

Zgubiono legitym. służ­
bową PPRN — nr 1141, 
Chodzież, na nazwisko: 
Jerzy Kotera, Chodzież. 

9381p

Gawron,
Stęszew, Kościańska 20. 

i-,___ 8374g
Sprzedam H’/s morgi 
działkę obsianą. Cena do 
uzgodnienia. Kozica, Lu- 
bosz Stary, pow. Kościan.

9370p
Willę jednorodzinną peł- 
nokomfortową czteropo- 
kojową także bliźniaczą 
okolicy Grunwald, Sołacz, 
do 600.000 zł kupię. Zgło­
szenia: Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 8607p
Parcelę zatwierdzoną za­
budową 706 m2, ulica Ra-

Zgubiono dnia 15 bm., 
na trasie pl. Wiosny Lu­
dów, Rynek Wildecki 
względnie w tramwaju 
nr 4, pamiątkowy zega­
rek damski. Uęzciwego 
znalazcę wynagrodzę. O- 
tylia Dąbkiewicz, Poznań, 
Dzierżyńskiego 15 m. 9.

8673g

wieka 50.000 zł, 
opłotowaną, ulica 
nista, 80.000 zł, 
Miodowa, 45.000 
m2, Junikowo,

732 m2, 
Promie 
320 m2, 
zł, 1540
Osiedle

1.
2.
3.
4.Dostawa

2.500
2.500
2.500
2.500

powierzonego: 
szt. cylindrów, 
szt. tłoków, 
szt. nakrętek okrągłych, 
szt. nakrętek dociskowych.sukcesywna od miesiąca czerwca 1962roku w wysokości 120—140 kompl. Ewentualni wykonawcy proszeni są o skontaktowanie się z Działem Technicznym pod wskazanym wyżej adresem. Zgłoszenia reflektantów przyjmu-jemy do dnia 30. V. 1962 r. K4614

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Budownictwa 
Warszawa, w Warszawie, ulica Polna 9, ogłasza 
przetarg nieograniczony na dostawę:L
2.3.

pędzli ławkowych, blaszanych płaskich,grzejnikowych, stylowych, i pierścieniowych; kasplowychszczotek do zamiatania na kij włosianych, szczotek zmiotek włosianych;sit malarskich.Oferty w zalakowanych kopertach należy skła­dać do skrzyni ofertowej w Dziale Artykułów Różnych, pokój nr 5 do dnia 4 czerwca 1962 r., dogodź. 10. Otwarcie przetargu nastąpi w dniu 4 czerwca 1962 r. o godzinie 11. W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne. Przedsiębiorstwo Za­opatrzenia Budownictwa Warszawa zastrzega sobie prawo wyboru oferenta względnie unie­ważnienia przetargu bez podania powodów. Szczegółowych informacji co do ilości, jakości i rodzaju poszczególnych materiałów udziela Dział Artykułów Różnych, pokój nr 5. Wadium przetargowe w wysokości 10 proc, wartości oferty należy składać przed datą przetarguw kasie przedsiębiorstwa. K4631
Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego 
w Ostrowie WIkp., ul. Nowa 2, tel. 221 i 261 zaprasza przedsiębiorstwa: państwowe, spół-dzielcze i wykonanie:

a) 
b)

prywatne do składania ofert na
robót malarskich, 
wykop studni, z materiałów zleceniodawcy,zakres robót malarskich obiekty:1. szkoła podstawowa i w Skalmierzycach, pow.

obejmuje noweblok mieszkalny Ostrów Wlkp.,

Wypozyczalnia zagra-
ślub- 
wie-

do

nicznych sukien 
nych, kolorowych, 
ozorowych, nakryć
chrztu. Szewska 20. 7830g

2. blok mieszkalny w Pleszewie,3. blok mieszkalny w Ostrowie Wlkp~,4. 2 bloki mieszkalne w Ostrzeszowie, 5. blok mieszkalny w Kępnie.Roboty studniarskie (wykop 11 mb) w Przy­godzicach, pow. Ostrów Wlkp. Bliższe szcze­góły dotyczące w. w. robót można uzyskać w Dziale Dokumentacji P. B. T. Oferty na­leży nadesłać w koperach zalakowanych z dopiskiem: „Oferta”. Otwarcie kopert na­stąpi w dniu 25 maja 1962 r., godzina 8, po­kój nr 9. Zastrzega się swobodny wybór ofe­renta oraz ewentualne unieważnienie prze-
Plewiska 30.000 zł sprze­
da: Nowak Poznań, Wy-
spiańskiego 16. 860 6p

Dnia 14 maja 1962 roku zginął śmiercią tra­
giczną długoletni pracownik Ośrodka Trans­
portu Leśnego w Gnieźnie

Józef Bolesław Kamiński

Poszukuję współudziałow- 
| ca - mechanika, energicz- 
' nego, solidnego, do pro­
dukcji mas plastycznych 

i (koło Rabki). Dysponuję 
I mieszkaniem dla wspólni- 
I ka. Wyczerpujące oferty: 
| „Prasa”, Kraków, Wiśl- 
! na 2 dla nr 7579. K4635
Poduszki, spody, pierzy­
ny, kołdry wykonuje no­
we, naprawia, przerabia 
używane, uzupełnia no­
wym pierzem i puchem, 
pierze używane, czyści, 
odświeża, ’ spulchnia „EM

targu bez podania przyczyn. K4318
Gabinet dentystyczny za­
prowadzony -w Poznaniu 
odstąpię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8295g.

Panna lat 31, pozna pana
lat około 45.
robotnik. Cel

Może być 
matrymo-

Oferty Biuronialny.
Ogłoszeń, Swierczewskie-
go 3 dla 9384g.

Rada Zakładowa

Sakramentami św.,
kochany ojciec, dziadek, w 82 roku życia

Józef Łukowski

Dnia 14 maja 1962 
pieniach, opatrzony nasz 

, śp.

Dyrekcja
K4640

ur. 10. IX. 1929 r.
W Zmarłym tracimy dobrego i sumiennego 

pracownika.
Cześć Jego pamięci!

Poznań, Szkol- 
8218g

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm., o go­
dzinie 11,30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążone
DZIECI

KAP”

Rada Zakładowa Zarząd Rada Nadzorcza

Józef KlimaszykRozalia Noster
Sobalakz domu

Poznań, ulica Żurawia 15. 8724g Poznań, Obornicka 127. 8662g

zmarła, opatrzona Sa- 
ukochana i całe życie 
matka, teściowa, bab-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm„ o go­
dzinie 14,15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

Pozostaje w głębokim smutku pogrążony 
MĄZ z DZIEĆMI i rodziną

Dnia 15 maja 1962 r. po krótkich cierpie­
niach. opatrzony Sakramentami św., zmarł 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek prze­
żywszy lat 83, śp.

emeryt P. K. P.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarza na Winiarach.
W smutku pogrążeni

CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ I WNUKI

Pracownicy
POZNAŃSKIEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW

K 4651

Dnia 16 maja 1962 r. 
kramentami św., nasza 
dla nas ofiarna, żona i 
cia i prababcia, śp.

W dniu 14 maja 1963 r. zmarła nasza współ­
pracowniczka

r. zmarł po długich cier-

Poznań. Warszawa. 8688g

Panna, lat 39, urzędnicz­
ka, bez przeszłości, cechu
jąca 
strona

się skromnością,
materialna

znaczenia, pozna
bez 

pana
pragnącego tylko ciche­
go, spokojnego życia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9378p.
Samotny pan poszukuje 
pani znającej rolnictwo, 
reprezentacyjnej i gospo­
darnej W wieku od 25—35 
lat dla wspólnego prowa­
dzenia większego gospo­
darstwa rolnego. Małżeń-
stwo niewykluczone.
Zdjęcia pożądane. Zgło­
szenia: Oferty Biuro O- 
głoszeń, Poznań, Świer­
czewskiego 3 dla 7545g.

w Zmarłej straciliśmy dobrą koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 bm., 

o godzinie 16 z domu żałoby na cmentarz pa­
rafialny Krzyżowniki.

Panna średniego wzrostu, 
niebrzydka, niebiedna, po­
siada gotówkę, zapozna 
w celu matrymonialnym 
kawalera do lat 35, tech­
nika - rzemieślnika może 
być biedny. Oferty (z fo­
tografią) Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8230g._____________________  
Pana kulturalnego, uczci­
wego, wysokiego 50—55 
lat pozna odpowiednia, 
samotna, 50-letnia pani, 
posiadająca własne mie­
szkanie. Cel matrymonial 
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 8255g._____________ _
Panna przystojna, posia­
dająca gospodarstwo rol­
ne zapozna zamiłowanego 

' rolnika, dobrego organl- 
I zatora, od lat 37—43. Cel 
| matrymonialny. Oferty 
i Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8277g.

niem, pozna 
pana do lat 
trymonialny. 
ro Ogłoszeń, 
skiego 3 dla

Pani po pięćdziesiątce, 
dobrej prezencji, spokoj­
na, niezależna, z mieszka­

szlachetnego 
58. Cel ma- 
Oferty Biu- 
Swierczew- 

8296g.

;G‘OS WIELKOPOLSKI" .edaau,. Koleg-un, w sklwlzl.. M.rt.n Flei.l.rowlM (lek,.I.,, redakef.) Zbigniew Mika W.esl.w Po.zycki, Zbigniew Sznmow.kl („ca redaktora naczelnego). L«law 
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Biuro
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Maj

17
czwartek

Imieniny
Weroniki, 
Brunona

Słońce:
wsch.: g. 3.56
zach.: g. 19.43

Od 4-11 czerwca żniwa
I ym razem w KaurLacK i archiwach |

Teatry
KALISZ - 

Ustanie” 
Śrem — ,

.Porwanie w Tiutiur-

,Topielec i marionetki”
STRZAŁKOWO — „Późna miłość”

Kina
CHODZIEŻ — 

czynne, Noteć:
Ceramik: nie-

CZARNKÓW — , 
GNIEZNO — Lech:
ust”, 
STYN - 
ROCIN

„Podrywacze”, 
„Maturzystki”, 

: „Szminka do
Polonia: „Pinokio”, GO-

Kosmos: 
Stylowe

.Ucieczka skazańca”, JA 
„Chleb i róże”, KALISZ 
.Nieznośna dziewczyna” 
„Dwaj panowie N”, Wol

ność: „Z iskry rozgorzeje pło­
mień”, KĘPNO — „105 proc, ali­
bi”, KOŁO — „Dotknięcie nocy”, 
KONIN — Górnik: „Profesor 
Mamlock”, Energetyk: nieczynne, 

j KOŚCIAN — „Katastrofa”, KRO­
TOSZYN — „Historia żółtej Ci­
żemki”, LESZNO .Przed na-
mi zakręt”, MIĘDZYCHÓD — 
„Niezastąpiony kamerdyner”, NO 
WY TOMYŚL — „Maria Candeła-
ria”, OBORNIKI 
dla wszystkich”, 
ma: „Okup”,

— „Słońce świeci 
OSTRÓW — Ro-
Słońce:

Cruz”, OSTRZESZÓW
„Vera 

,Babet-
te idzie na wojnę”, PIŁA — Mil­
lenium: „Pokój przychodzącemu 
na świat”. Iskra: „Długa noc 
1943”, PLESZEW — „Milion”, RA­
WICZ — „Córeczka”, SŁUPCA — 
„Marynarzu strzeż się”, ŚREM — 
„Miara czasu”, ŚRODA — nieczyn-
ne, SZAMOTUŁY .Kryptonim
Cicero”, TRZCIANKA — „Kapral 
z Madagaskaru”, TUREK — „Skłó 
ceni z życiem”, WĄGROWIEC — 
„Deszczowa piosenka”, WOL­
SZTYN — „Dziś w nocy umrze 
miasto”, WRZEŚNIA — „Kryp­
tonim Cicero”.

Radio
WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.50 — Z cyklu: 
„O wyznaniach i kierunkach w 
chrześcijaństwie”; 9 — Dla klasy 
IV; 9.20 — Koncert Orkiestry Roz
głośni Łódzkiej PR; 10
kiu: , 
dziach

.Przedmioty mówią
Z cy- 
o lu-

10.10 — Z twórczości kom
pczytorów ang.; 11 — „Niezamoż 
ny student” — fragm. pow. G. 
Pauszer - Klonowskiej pt. „Trud
ne lata”; 11.20 — 
Portera”; 11.50 - 
dzice a dziecko’ 
kwadrans; 12.45 -

,Od Straussa do 
Z cyklu: „Ro- 
12.15 — Roln. 

Na swejską nu
tę; 13 — Dla klasy III; 13.20 — We 
sole banjo; 13.30 — Studenci Pań 
stwowej Wyższej Szkoły Muz.; — 
14.30 — Koncert Orkiestry Mando 
linistów Rozgłośni Łódzkiej; 15.10 
— „Magazyn morski”; 15.30 — Z 
nagrań Orkiestry „Lamouroux” 
w Paryżu pod dyr. Igora Markie 
wieża; 16.05 — Audycja akt. Red. 
Społ.; 16.15 — Koncert rozrywko­
wy; 17.05 — Z życia ZSRR; 17.35 
— „Ignacy Liljen” — audycja sło 
wno-muzyczna; 18 — Z kraju; — 
18.20 — Publicystyka ekonomicz­
na; 18.50 — Kurs nauki jęz. ang.; 
19.05 — Wszystkie chwyty dozwo­
lone — czyli zabawa literacka; — 
audycja 3; 20.26 — Sport; 20.30 — 
Muz. ludowa Norwegii; 20.45 — 
Ze wsi i o wsi; 21 — Jurij Milu- 
tin: „Niespokojne szczęście” — 
operetka.

Wiadomości: 5, 
f, 20, 23.

6 ,7, 8, 12.05, 15,

POZNAŃ: 7.50
Kurs nauki jęz. 
Włoska muzyka

A więc w ślad za wiosennymi porządkami zajrzyjmy 
do wszystkich biurek i archiwów. Przeglądnijmy do­

kładnie szpargały i wszystkie zbędne papiery, przekażmy je 
na makulaturę.Pod takim hasłem przebie­gać będzie tydzień intensyw­nej zbiórki surowca, tak cen­nego dla naszej gospodarki na rodowej. Przypuszczamy, że wszystkie kierownictwa zakła dów, jak i poszczególni pra­cownicy dołożą wszelkich sta­rań, by „żniwa” były jak naj obfitsze.Jakie istnieją możliwości w tej dziedzinie — niech świad­czy drobny przykład. Miejska Komisja Planowania Gospo­darczego, w czasie swojej

POKAZ TKANIN
W Arsenale przy St. Rynku o- 

twarto w ub. wtorek Wystawę O- 
kręgcwej Sekcji Architektury 
Wnętrz Związku Polskich Arty­
stów Plastyków. Pokaz obejmuje 
tkaniny malowane i żakardowe, 
kilimy, projekty tkanin, modele 
mebli, ceramikę oraz projekty i 
fotosy wnętrz zrealizowanych.

MELOMANI — WYKONAWCY
Klub „Od nowa” przy ul. Wiel­

kiej 1 zaprasza dzisiaj o godz. 19 
na kolejne spotkanie melomanów 
z wykonawcami koncertów sym­
fonicznych. Tym razem mgr. M. 
Karaśkiewicz poprowadzi spotka­
nie, w którym uczestniczyć będą 
młodzi kompozytorzy poznańscy.

II WIOSNA MUZYCZNA
W auli UAM odbędą się w pią­

tek i sobotę, 18 i 19 bm, koncerty 
symfoniczne z cyklu II Poznań­
skiej Wiosny Muzycznej. Orkie­
strą Filharmonii Poznańskiej bę­
dzie dyrygował Zdzisław Szostak. 
Jako soliści wystąpią: Magdalena 
Bojanowska (sopran). Włodzimierz 
Tomaszczuk (flet) i Franciszek Wo­
żniak (fortepian). Początek kon­
certów o godz. 19.30. (na)

przeprowadzki do nowych lo kali przy placu Kolegiackim dokonała generalnego rema­nentu akt i przekazała na ma 
kulaturę do punktu skupu 4 to 
ny (słownie: cztery) papieru. Gdyby więc za przykładem MKPG i inne instytucje prze stały chomikować zbędne- pa pierzyska, to prawdopodobnie 
Poznań i województwo poznań 
skie nie miałyby tak poważ­
nych zaległości w skupie ma­
kulatury. Tysiąc ton za I 
kwartał „wisi” na koncie na­
szego województwa.Dlaczego sprawa ta jest tak ważna? Przy stale rozbudowu jącym się przemyśle papier­niczym wzrasta zapotrzebowa nie na surowiec. Podstawo­wym składnikiem papieru jest celuloza, otrzymywana z drew na, często jeszcze sprowadza na zza granicy. A obecnie dewizy musimy oszczędzać, a także nie w’Olno nam prowa­
dzić rabunkowej gospodarki 
leśnej. Wzbogacić zatem na­sze zasoby celulozy musi su­rowiec wtórny — makulatura.Sprowadzamy makulaturę z Czechosłowacji, bo tam aż 30 procent wyprodukowanego pa pieru wraca jako wtórny suro wiec do papierni. U nas skup wynosi tylko 18 procent.Postępujemy niefrasobliwie

scy, gdyż każdy z nas może 
pomóc gospodarce narodowej, konkretnie — przemysłowi pa oierniczemu. W dobrze pomy sianym wspólnym interesie po winaein więc przebiegać ty­
dzień intensywnej zbiórki. Pierwsze „pod kosę” pójdą in stytucje. O tym, jak trakto­wać tę sprawę informuje -pis­
mo okólre Prezesa Rady Mini 
strów z dnia 22 lutego 1962 
oraz uchwała Rady Ministrów 
ur 114 z dnia 30 n arca 1962 r.

Za kilogram dostarczonej 
makulatury książkowej I ga­
zetowej dostawcy otrzymają 
1 zł, za inną — 50 groszy. 
Pracownik zajmujący sic zbiór 
ką powinien otrzymywać wy­
nagrodzenie w zależności od 
skupionej ilości, nie może ono 
jednak przekraczać 750 zl mie 
sięcznie.Większe ilości makulatury (od 50 kg wzwyż) można zgła szać telefonicznie pod nr 505- 57 lub 27-01. — Wojewódzka Zbiornica Przemysłowych Su rowców Wtórnych zajmująca się zbiórką odbierze surowiec sama.A więc do dzieła! Czekamy na pierwsze wyniki „żniw”, które potrwają od 4—11 czerw ca br., choć miesiąc zbiórki makulatury trwa w kraju od chwili obecnej do połowy czerwca, (jk)

spalamy papier, camy go na śmietnik wyrzu- lub dowody, a jednocześnie „krew nas zalewa”, gdy sklepienie możemy kupić ładnego pa pieru listowego czy zeszytu. Pomyślmy więc o tym wszv-

— Muzyka: 8.35 
franc.; 8.58 —

opercwa; 9.20 —
„Ludzie wśród których żyjemy”; 
9.50 — Transmisja ze startu hono 
rowego do ostatniego etapu XV 
Kolarskiego Wyścigu Pokoju —
Bydgoszcz Warszawa; 10
Śpiewamy pieśni i piosenki; 10.30
— „Punkt 
wieści M.

zerowy” fragment po- 
Gregore Dellina; 11 —

Z arcydzieł baletowych; 12.15 — 
Muzyka ludowa różnych narodów 
12.30 — Transmisja z trasy XIV 
etapu Wyścigu Pokoju: 12.35 — d. 
c. muzyki; 12.45 — „Nasze spra­
wy codzienne”; 13 — Transmisja 
z trasy XIV etapu Wyścigu Po­
koju; 13.05 — Saksofon i gitara;
13.25 — „Faraon” ode. 70 powieści 
B. Prusa; 13.45 — Aud. dla dzie­
ci; 14 — Transmisja z trasy XIV 
etapu Wyścigu Pokoju; 14.30 — 
Transmisja z trasy XIV etapu 
Wyścigu Pokoju; 14.35 — d. c. „W 
różnych nastrojach”; 14.50 — Pu­
blicystyka międzynarodowa; 15— 
Transmisja z trasy XIV etapu Wy 
ścigu Pokoju; 15.10 — Utwory for 
tepianowe; 15.30 — Transmisja z 
trasy XIV etapu Wyścigu Poko­
ju; 15.35 — Dla dzieci; 16 — Tran 
smisja z trasy XIV etapu Wyści­
gu Pokoju; 16.35 — W rytmie tan 
ga; 16.45 — Transmisja ze stadio­
nu 10-lecia z zakończenia XV Ko 
Jarskiego Wyścigu Pokoju; 18.10 — 
Nowe książki Wyd. Pozn.; 18.35 — 
Uniwersytet radiowy; 18.45 — Mu 
zyczny tydzień Poznania; 19.30 — 
Koncert życzeń; 21.27 — Sport; — 
21 40 — Kalejdoskop kulturalny;
22.14 — Maurice Ravel: Trio for­
tepianowe a-moll; 22.40 — Mię­
dzynarodowy Uniwersytet Radio­
wy; 22.50 — ..Ze świata jazzu”; 
23.20 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
22.05, 16.05, 18, 18.36, 21, 23.50.

Pociąg
niosący zdrowie

Poezja i muzyka 
w „^szaice“W poniedziałek, 21 bm., o godz. 19 urządza poznański klub „Mozaika” przy Starym Rynku 74 — wieczór poezji i muzyki.Jacek Flur będzie recytowałwiersze skiego. Leonarda KazimierzaKazimiery Alberti i Turkow- Flataua, FeliksaMarii Nowowiejskiego (który wygłosi słowo wiążące).W części muzycznej usłyszy my kompozycje impresjoni­stów’ francuskich w wykona­

niu Barbary Jeżewskiej (mez­zosopran) i Kazimierza Nowo­wiejskiego (opus fortepianowe i akompaniament). Wstęp wol­ny. (z)

Dla poprawy pracy 
wydziałów zdrowiaW związku ze zwiększeniem uprawnień dzielnicowych rad narodowych w zakresie służby zdrowia, postanowiono odpo­wiednio wzmocnić je perso­nalnie. Przy ustalaniu obsady kierowano się głównie zdolno ściami organizacyjnymi kandy­datów.W dzielnicy Grunwald kie­rownikiem wydziału zdrowia został E. Warszawski, a kie­rownikiem obwodu dr Z. Osiń 
ski. Na W’ildzie kierownictwo wydziału zdrowia objął dr Gru 
szecki, na Starym Mieście dr 
A. Zubko, a kierownictwo ob­wodu — dr Z. Wojtacha.Wyrażamy nadzieję, że no­we kierownictwa wydziałów dołożą starań, by pracę pla­cówek zdrowia systematycznie ulepszać, (jk)

Ola dzieci: 
koncerty i baleNa Grunwaldzie powstał juz także Dzielnicowy Komitet 

Obchodu Międzynarodowego Dnia Dziecka, na czele któ­rego stanął przewodniczący Prezydium DRN, Bolesław 
Matczak.W tej dzielnicy imprezy roz poczną się 27 bm. koncertem w Parku Kasprzaka. Nato­miast tydzień później, 3 czerw ca br., na zakończenie obcho­dów Dnia Dziecka, odbędą się dwie imprezy, również zorga­nizowane przez Prezydium 
DRN w parkach przy ul. Al-hańskiej Zwycięstwa (Al.Pr zy by s ze ws kiego).Od 27 bm. do 3 czerwca ki­no „Wojskowe” wyświetlać bę dzie w godzinach przedpołud­niowych specjalne filmy dla 
dzieci.O niespodziankach dla dzie­ci nie zapomniały także kie­rownictwa szkół i przedszkoli. W7 niektórych szkołach projek tuje się urządzić baliki dla dzieci, w innych zgaduj-zga­dule lub występy zespołów ar tystycznych. Dla przedszkola­ków7, oprócz imprez, zorgani­zowane będą także wycieczki poza miasto, (an)

T/obylin, to wprawdzie 
bardzo stare miastecz 

ko, chlubiące się posiada­
niem praw miejskich od 
roku 1303 oraz zabytko­
wym kościołem, wzniesio­
nym w początkach XVI 
wieku, jednak w pracy nad 
unowocześnieniem życia 
mieszkańców posiada jesz­
cze sporo zaległości. W 
dziedzinie zdrowia osiągnię 
cia Kobylina mierzą się ) 
Ośrodkiem Zdrowia — co ! 
wprawdzie brzmi dumnie, i 
lecz przy bliższym pozna- I 
niu sprowadza się do \ 
jednego lekarza osiadłego, 
jednego dojeżdżającego oraz i 
cotygodniowych wizyt ginę- j 
kologa. A ponieważ w po- j 
wiecie krotoszyńskim i nie j 
tylko tam, takich miaste- \ 
czek nie będących w stanie ' 
przeprowadzić masowych i 
badań stanu zdrowia, jest > 
więcej, w sukurs przycho- 1 
dzi pociąg sanitarny. Zo- j 
stał on zorganizowany z j 
inicjatywy Wydziału Zdro- ' 
wia Dyrekcji PKP w Po- 1 
znaniu i w zasadzie służy ) 
przeprowadzaniu badań I 
zośród kolejarzy. Co pewien 
jednak czas — szczególnie I 
w Tygodniu PCK — załoga * 
pociągu służy również cy- j 
wiłom. (W dniu 11 bm. odbyła się ) 
w Kobylinie skromna uro- ) 
czystość podsumowująca i 
pracę pociągu sanitarnego < i w Tygodniu PCK na tere- ł 

, nie powiatu krotoszyńskie-
go. Jak wynikało z infor- j 
macji dr. Mariana. Jóźwia- j 

! ka, prezesa Zarządu Powia i 
; towego PCK w Krotoszy- I 

nie, dokonano 12 tysięcy j 
prześwietleń, zaplombowa- ę 
no i wyrwano parę tysięcy ) 
zębów. Kilkadziesiąt tysię- I t cy osób zwiedziło przy tym ) 

! loystawę bhp, wchodzącą w ) 
( skład pociągu oraz obejrzą- . 
( ło filmy, wyświetlane w \ 
| sali kinowej pociągu, o te- I 

motyce dotyczącej zdrowia ' 
( i higieny życia zbiorowego. / 

1 Pociąg sanitarny poznań- ( 
; skicj kolejowej służby zdro } 

wia nie po raz pierwszy ' 
' spotyka się z uznaniem i 
' wdzięcznością społeczeń- jstwa. Znają jego prace ( 
, mieszkańcy Gubina. Krosna (

i Kostrzynia nad Odrą, i 
znają robotnicy Żerania. !

; Jego załoga wykazuje poza i wysokimi umiejętnościami i 
{ zawodowymi wiele zapału 
( społecznego. Spora w tym ( I zasługa kierownika Wy- j 
( działu Zdrowia przy Dy- ' 
} rekcji PKP dr. Bronisława ) 
< Krajnika, prezesa Zarządu ] 
) Wojewódzkiego PCK, po- j I trafiącego w orbitę swej >

społecznej pasji Wci ,| 
wielu pracowników 1 
zdrowia PKP.

Kobylin długo będzie * i 
miętał pociąg na „bocznw 
torach" i jego miłą 
która wielu mieszkań^ 
pomogła zbadać stan su? 
jego zdrowia i zachęciła^ 
systematycznego leczenia^ 

(az)

Przegląd 
rocznego dorabia
Rok szkolny zbliża się ku . 

cowi i dlatego właśnie w 
Podstawowej nr 71 (al. przv^ 
szewskiego) odbędzie się pr2e ?' 
całorocznego dorobku dzieci z 
kresu zajęć politechnicznych j । 
tystycznych.

Przegląd, którego organizator, 
mi są kierownictwa: szkoły i ' 
zainteresowań, obejmie rysJJ 
prace ręczne oraz osiągnięCjj

Spotkania 
z literatami 

na GrunwaldziePodajemy, gdzie i kiedy w znańscy literaci spotkają ń dzisiaj z mieszkańcami Gruj. waldu.O godz. 14 — Gerard Gór­nicki przybędzie do siedzib: KD PZPR przy ul. Matejki aj o godz. 14.15 — Bogusław Ko­gut spotka się z pracownika, mi Poznańskiej Wytwórni Pa. pierosów, o godz. 15 — Jów( Ratajczak spotka się w Ośrot ku Prasowym przy ul. Głogom sklej 14 z pracownikami Za­rządu MTP, o godz. 18 - Gerard Górnicki będzie < Klubie przy ulicy Świer­czewskiego, a Jerzy Korcnk w filii nr 4 Biblioteki Publicz nej przy ul. Głogowskiej 81(83, o godz. 19 — Eugeniusz Mor­ski odwiedzi Szkołę Podsta­wową na Ławicy, (c)
INFURMim

Sekcja Ogólnoekonomiczna PTI 
zaprasza dzisiaj o godz. 18 
sali nr 1 WSE, ul. Marchlewste 
go, na odczyt dr. M. Mieszce 
kowskiego pt. „Tendencje rozwo­
jowe rolnictwa we wspóiczesnyit 
kapitalizmie”.

Zebranie Koła Przewodniki: 
PTTK odbędzie się dziciaj t 
godz. 18 w lokalu PTTK, St. Ry­
nek 90. Omawiane będą spray

Janina Szymańska, ul. Skośna — 
Koncerty życzeń noszą charakter 
regionalny i każda z tych audycji 
ma swe ustalone grono słucha­
czy. Poza tym nie są to znów 
aż tak atrakcyjne audycje, by słu 
chacz musiał wysłuchiwać wszyst 
kich koncertów życzeń, nadawa­
nych w programach wszystkich 
stacji Polskiego Radia.

A. Długi — Za list dziękujemy; 
z nadesłanego materiału nie sko 
rzystamy. (101)

J
est coś w atmosferze księgarni, że kupu­
jący zachowują się w niej zupełnie ina­
czej, niż w każdym innym sklepie. 
Transakcje zawiera się tu spokojnie, 

wolno, jakby z namaszczeniem. W księgarni głos 
mają półki. Przemawiają do czytelnika wspo­
mnieniem wzruszeń przeżywanych dawniej, kuszą 
nowa przygodą. Po księgarni chodzi się jak po 
wspaniałym ogrodzie, wchłaniając różnoraki —

szym jej działem był antykwariat. Książki polskie 
wydobywało się wtedy ze starych śmietników - 
magazynów, gdzie czekały na całopalenie. 
Zamiast do pieca, trafiły do ludzi, głodnych w 
tych latach książek jak chleba. „I chyba naj­
większym zadowoleniem może napawać fakt — 
mówi Tomasz Bekas — że na zawsze został w na­
szym kraju zlikwidowany głód zarówno chleba 
jak książki".

Koło Tow. Miłośników m. Po­
znania na Osiedlu Warszawski! 
zaprasza dzisiaj o godz. 18,30 di 
szkoły przy ul. Inowrocławski!; 
na spotkanie poświęcone omów 
niu problemów kulturalnych i 
sportowych młodzieży tego osie- 
dla. Podczas spotkania wystąpił 
młodzieżowe zespoły artystyczni

Wyłączenia prądu nastąpią ó®' 
siaj od godz. 7—14 dla ulic: M 
nej, Świerczewskiego (od Ku­
szewskiego do GorczyczewskieJ®; 
Wawrzyniaka (od Świerczewskie­
go do Jackowskiego), Gorczyc®*”
skiego,
waidzkiej do

Marcelińskiej (od Gn*
Niecałej), Woj’^

Telewizja

czasem bardzo swoj­
ski, czasem egzotycz­
ny — zapach książek.

Tomaszowi Bekaso­
wi pachniały książki 
już od najmłodszych 
lał. Nie pomagały za­
kazy. Często w nocy, 
pod kołdrą, przy świe­
tle elektrycznej lamjo-

W kręgu 
gawędzących pólek

nieznanych Indach, łę-

POZNAŃ: 11 — Progr. dla szkół 
Historia — kl. VI — (W-wa); 11 30 
— Przerwa; 16.15 — Film „Klub 
Myszki Miki” — (lok.); 17 — „A 
co dalej” — dla dzieci — (W-wa); 
17.15 _ Wyścig Pokoju — transm. 
z XIV etapu — (W-wa); 19 — „Po 
letka Pana Polaka” — (W-wa): 
19.30 — Dziennik — (W-wa); 20 —
„Praska wiosna” transmisja
koncertu (Praga Cz.); 21 — Pol­
ska Kronika Filmowa — (W-wa); 
21.10 — Progr. estradowy — (W- 
wa); 22.10 — Spotkanie ze zwy­
cięzcami Wyścigu Pokoju — (W- 
wa); 22.40 — Ostatnie wiadomoś­
ci — (W-wa).

KATOWICE: 18 — Program pu­
blicystyczny.

WARSZAWA: 15.55 — Program
dnia; 18 Klub Myszki Miki;
18.45 - A co dalej — książki dla 
najmłodszych; 19 — Poletko pana 
Polaka — z cyklu O wsi dla wszy­
stkich; 21 — PKF; 22 — Spotka­
nie ze zwycięzcami XV Wyścigu 
Pokoju.

ki, kończył wędrówkę po
pił z szeryfem dalekiej Newady bandy koniokra­
dów, pomagał Stasiowi rafować od febry małą 
Nel. kochał się razem z Wokulskim w pięknej
Izabeli.

Kiedy 40 lat temu zaczął pracować w księgarni 
__ zdawało się, że spełniło się jego marzenie. 
Tymczasem — jak mówi dzisiaj — marzenie się 
wprawdzie spełniło, ale tęsknota pozostała 
Zdaje sobie bowiem sprawę, że nigdy me prze­
czyta wszystkich książek. Latarkę elektryczną za­
stępuje dziś neonowa lampa uliczna, rzucająca 
dostateczny blask do sypialni Tomasza Bekasa, 
gdy obcuje w późną noc — bez szkody dla 
domowników — z książką. Ale noce są zbył 
krótkie i życie za krótkie. Dobrze jest więc wie­
dzieć, że wszystkie nieprzeczytane książki trafią 
do innych. Na tym polega między innymi urok 
pracy prawdziwego lyięgarza.

Po wojnie Tomasz Bekas wraz z kolegami: 
Józefem Sikorskim, Julianem Stefańskim, Feliksem 
Fausłynem, Anną Siemiankowską i Leonem Chwal- 
nym uruchomił pierwszą po okupacji księgarnię 
przy Alejach Marcinkowskiego. Najpoważniej- >

\A/ księgarni przy ul.
’ 27 Grudnia zna­

nej z organizacji spot­
kań z pisarzami — 
gdzie od jedenastu lat 
jest kierownikiem To­
masz Bekas — znajdu­
je się dwadzieścia 
działów. Jest to jedna
z najbardziej odwie­

dzanych księgarni poznańskich. Do czytelników 
przemawia z półek 17 tysięcy tytułów. Mimo tej 
wielkości niektóre książki najbardziej ulubione, nie 
zatracają przez wiele dziesiątek lat swej popular­
ności. Tych książek wciąż jest mało. Młodzież 
szuka „Serca Amicisa, zielonookiej „Ani z zielo­
nego wzgórza", dorośli — „Przeminęło z wia­
trem", idących jak „ciepłe bułki" poezji Gałczyń­
skiego i książek najpopularniejszego pisarza 
współczesnego Hemingway'a.

Jest w kontaktach księgarza z czytelnikiem 
pewna intymność me zdarzająca się w żadnej 
innej dziedzinie handlu. Wymiana opinii o książ­
kach i ich autorach jest bowiem często wymianą 
poglądów o życiu, w ogóle, a o ludziach w 
szczególności. Wzajemna potrzeba takich rozmów 
wytwarza atmosferę zażyłości i przyjaźni. Toteż 
najczęściej kupujący przyzwyczajają się do 
swojej księgarni i jej obsługi. Nic dziwnego, że 
starzy księgarze — a i coraz więcej młodych — 
cenią sobie wysoko swój zawód.

ZOFIA ANDRZEJEWSKA

wej (od Marcelińskiej do Gr® 
waidzkiej), Grunwaldzkiej w 
Wojskowego do Niecałej).
szo, Galla (od Kadłubowskiej * 
Kassyusza), Szamarzewskiego 
Kassyusza do Polnej), 
skiego (od Wawrzyniaka 
czyczewskiego), Grodziskiej ( 
Szamarzewskiego do OpalenicW- 
Zbąszyńskiej (od Świercze*^ 
go do Opalenickiej), Swiett^ 
skiego (od Zbąszyńskiej d0 
motulskiej) i W olsztyńskiej _ 
Świerczewskiego do Opsknl

Kierownictwo Szkoły nr 1 , 
ftródce zaprasza dzisiaj o 8 
18 na wykład w ramach 
sytetu dla Rodziców. Mówi 
dzie mgr Pełka o wyborze # 
du.

Przypominam! 
o Konkursie 
CzytelniczymZa 9 dni upływa termin^ syłania odpowiedzi na . szony przez nas — w maja br. z okazji Dni °sty, Książki i Prasy kurs Czytelniczy „ Domu Książki. .Głosu”Przypominamy, że konkursowe należy nadY do piątku, 25 maja br. Pa dresem redakcji ..Głosu ) kcpolskiego”, Poznan, Grunwaldzka 19 — z niem na kopercie „K00 Czytelniczy”.


